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Próba desantu sow. pod Petersburgiem
u d a r e m n io n a  p r z e z  w o j s k a  n ie m ie c k ie

A t a k i  l o t n i c z e  n a  M o s k w ę ,  F * e te r s E *u ry  i  C fs o r f c ó u / .  
S k u t e c z n e  n a l o t y  n a  w y s p y  s z k o c k i e

Z  Kwatery Głównej Fiihrera, 
S października. Naczelne Dowództwo 
Niemieckich Sit Zbrojnych podaje:

Operacjo bojowe na wschodzie 
posuwają się pomyślnie naprzód. 
W południowej Ukrainie niemieckie 

dyw izje piechoty w  czasie od 24 do 
29 września podczas walk o silnie 

rozbudowane I zaciekle bronione po* 
zycje na ooludnie od ujścia Dniepru 
oraz przy oczyszczaniu kilku mniej­
szych wysp na-Morzu Czarnym, wzlę 
ly do niewoli ponad 12.000 jeńców
1 zdobyły 34 czołgi, 179 dział I 472 
karabiny maszynowe.

Operujące z wyspy Ocsel, pionie­
rzy w odważnym natarciu ' ajęiT nu 
łodziach szturmowych wyspę Abru- 
ka, biorąc załogę tej wyspy do nie­

woli.

W  Karem  wschodniej wojska fiń­

skie kontynuują swe pomyślne ope­
racje.

Ataki lo ’ nlczc ostatniej nocy skłe-' 
rowane były na ważne zakłady it- 
łbrojenta na południowy-wschód od 

Charkowa, jak również przeerw 
obiektom wojskowym Moskwy i Fe. 
tersburga.

Na wschodnim i południowo- 

wschodnim wybrzeżu Anglii niemie­
ckie samoloty bojowe w nocy na 
5 października bombardowały ważne 
obiekty wojskowe,

W  Afryce północnej niemieckie 
bombowce nurkujące -atakowały z 
dobrym rezultatem urządzenia ła­
downicze i składy materiałowe w 
porcie Tobruk ł Marsa Malruk. W  
walkacb powietrznych zestrzelono

2 brytyjskie maszyny myśliwskie.

Nalotów nieprzyjacielskich na te. 
reny Kzeszy nie byio.

P r a w n u *  P u s z k i n a
tr»fił do niewoii

H E L S IN K I, 5.10. (P D ).
Prawnuk słynnego rosyjskie­
go poety, Puszkina, został, jak 
donosi prasa fińska, wzięty do 
niewoli na froncie fińskim, ja­
ko podporucznik artylerii. O- 
świadczył on że nigdy nie na­
leżał do Partii komunistycznej 
i  że spodziewa się szybkiego 
załamania się boisz ewizmu.

AtaK na Duv*r
B E R L IN , 5 p a źd ziern ik a . (PD). 

D N B  kom un iku je, że w  n ocy n a  2.X. 

za a ta k o w a ły  n iem ieckie  sam o loty  

b o jo w e  z d o brym  sk u tk iem  p o rt w  
D over. W  ob iek tach  p o rto w y ch  za­

n oto w a n o  szereg w yb u ch ó w  oraz 
p o ża ry , W  p o łu d n io w o -  w sch od n iej 

i śro d k o w ej A nglii a tak o w an o lotnis­

ka  p rzy  czym  zn iszczo n o  na z !cmi 
3 sam oloty. Na n iek tórych  lo tn is­
k a ch  p o w sta ły  p o żary  w  składach  
m ateria łów .

B E R L IN , 5.110. (PD ). D N B dono­
si z m iaro d ajn ych  źródeł, że szk od y  

■wyrządzone p rzez n iem ieckie  bom ­
bo w ce  u b ieg łe j n ocy w  do kach  W ik ­

to ria  w H ull, d o ty c zą  n iez w y k le  

w a żn y ch  ob iek tów  go sp odarki w ojen  
n e j. K ingston U pon H ull, p osiad a­

ją c y  300.000 m ieszkań có w , jest nie 

ty lk o  drugim  n ajw ię k szy m  poirtem 
r jb n y m  A nglii, lecz ró w n ież  portem  

p rzy w o zo w y m  dla okręgu  p rzem ysło 
w ego  w  Leeds. D oki, o b ie k ty  p rzem y 
sło w e  i.g o sp o d a rcze  czy n ią  Tiuli spe­
c ja ln ie  n arażo n ym  na niem ieckie  

ataki lotn icze.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
6 października. Naczelne Dowództwo 
Niemieckich Sił Zbrojnych podaje:

Operacje wojenne na wschodzie w 
dniu wczorajszym przyniosły dalsze 

sukcesy.
Na zaehód od Petersburga wobćc 

zdecydowanej akcji gotowych do 
obrony wojsk nlemieekieli załamała 
się doszczętnie próba wylądowania 
silnych oddziałów sowieckich, klórą 
podejmował nieprzyjaciel przy po. 
parciu ognia wszystkich fortów  
kronszfackicli oraz artylerii okręto­
wej i nadbrzeżnej. Równocześnie za­
łamały się gwałtowne ataki, który­
mi usiłowano od wewnątrz przeła­
mać front okrążenia. N ieprzyjaciel 
poniósł ciężkie i krwawe straty. Gru- 
py wojsk, które wylądowały, zostały 
zniszczone lub wzięte do niewoli. 
Kilka naładowanych wojskiem stat­
ków, zatopiono. Zniszczono 22 czołgi, ! 
między nimi 7 najcięższych.

W  nocy na 6 października nie­

mieckie samoloty bojowe z dobrym 
skutkiem bombardowały jeden z por­
tów nad Morzem Azowsklm, jak rów . 
nież ważną sieć węzłową na zachód 
od Moskwy i ob i-k ły wojskowe Pe­
tersburga.

W  walec przeciw W ielk iej Bryte- 
nii samoloty bojowe w  ciągu dnia 
zatopiły 400 km. na zachód od Brc- 
stu jeden statek handlowy o  pojem­
ności 2500 TRB i  bombardowały 

ważne cbickty wojskowe na wyspach 
szkockich. Ostatniej nocy ataki lot- 
n.ieze skierowane były na porty w
południowo-zachodniej Anglii.

W  A fr y c e  p ó łn o c n e j n ie m ie ck ie  

b o m b o w ce  n u rk u ją c e  w n o c y  na  5 
p a źd z ie rn ik a  z rz u c iły  c e ln ie  b o m b y  

na m ia s to  i  p o r t  w T o b ru k u . D a ls zy  

a fa k  lo tn ic z y  s k ie ro w a n y  b y ł na  redę 
w  k a n a le  Sueskim .

Nalotów nieprzyjaciela na te­

reny Rzeszy ani w dzień, ani w nocy 
ule zanotowano.

BERLIN, 5.10. (PD ). Na polu wal. 
ki w  łulcu rzek Dniepr —  Desna —  
jak dowiaduje się DNB z Ikół w o j­
skowych — według dotychczasowych 
obliczeń niemieckie wojsk® zdobyło 
względnie zniszczyło ponad 15.000 
sowieckich pojazdów mcchanicz. 

nych. W  tej liczbie nie są zawarfe 
te liczne roztrzaskane pojazdy bol­
szewickie, które leżą na niezmlerzo 

nych leśnych i  bagnistych terenach. 
Poza łym zostało pojmanych 8.000 
sowieckich koni, które odesłano do 
punktów zbornych.

B E R L IN , 5 p a źd zie rn ik a , 20 b r y ­

ty js k ich  sa m o lo tó w  m yśliw sk ich  
i b o m b o w có w  zestrze liła , —  

ja k  się  D N B d o w ia d u je  z k ó ł w o j­
sk o w y ch , —  w e w rześn iu  a rty le ria  

p rzeciw lotn icza  n iem ieck ich  ło d zi 

p a tro lo w y ch  i p o szu k iw aczy  m in w  
K anale.

Zakłady Pudłowskie pod ogniem artylerii
BERLIN, 5,10. (PD j. Ciężka ar­

tyleria niemiecka, jak  DNB zc źródeł 
wojskowych donosi, ostrzelała z  do. 
bryin skutkiem liczne obiekty prze­
mysłowe Petersburga. Specjalnym 
celem były zakłady K irowa w P e­
tersburgu.

1 Zakłady te należą do najważniej­
szych zakładów uzbrojenia Związku 
Sowieckiego. Już przed wojną 
światową miały one duże znaczenie 
l były uważane za rosyjskie zakłady 

Kruppa.
Obecnie produkują one działa,_ 

części czołgów i  amunicję wszelkie­
go rodzaju. W  ostatnich czasach roz 
poczęto również montaż czołgów. 

Ilość robotników zatrudnionych w 
normalnym czasie w  zakładach K i­
rowa wynosiła 23,000 ludzi, zaś w 
oslatnnich miesiącach została ona 

zwiększona do 40.000 a nawet 50.000. 
Obserwatorzy stwierdzili że w urzą­
dzeniach fabrycznych wyrządziły 
granaty niemieckie w ielkie szkody.

Nieudane próby prze­
kroczenia Dniepru

BERLIN, 5.10. (PD j. Jak DNB z

kół wojskowych się dowiaduje, usi- 
łowali bolszewicy 1 października na 
odcinku Dniepru, obsadzonym przez 
wojska węgierskie, po uprzednim sil 
nym przygotowaniu artyleryjskim
przekroczyć Dniepr.

Kilkakrotne próby bolszewickie 

przeprawienia się przez rzekę zosta­
ły przez wojska węgierskie z w iel­
kim i dla Sowietów stratami zwycię­
sko odparte.

Zniszczono 13 pociągów
BERLIN, 5 października. (PD ). 

Eskadry niemieckiego lotnictwa,

operujące na południowym odcinku 
wschodniego frontu, zniszczyły —  

jak  podają w  streszczeniu koła 
wojskowe DNB —  30 września .w  
czasie bombardowania obiektów ko­
lejowych łącznie 13 pociągów kole­
jowych, jeden pociąg pancerny i 3 
lokomotywy. Następnie ciężko usz­
kodzono i  częściowo wykolejono 23 
pociągi transportowe, jeden pociąg 

pancerny i  5 lokomotyw. Poza tym 

zniszczono w icie wagonów na stac­
jach kolejowych, oraz zniszczono 
tory na dużej przestrzeni i uczyniono 

je  nieużytecznymi.

•OOO -

BERLIN, 5 października. Nie­

mieckie samoloty bojowe zaatako­

wały —  jak DNB dowiaduje się z 

kół wojskowych, —  ponownie obiek 

ty w  otoczonym Tobruku. Oprócz 

licznych celnych bomb na obozy 

wojskowe zrzucono jeszcze bomby 
na składy materiałów. Również zrzu 

cono większą ilość bomb z dobrym

skutkiem na park samochodów cię. 
żarowych w  mieście.

BERLIN, 5 października, Z nie­
mieckich kół wojskowych donoszą 

DNB: Niemieckie lotnictwo przed­
sięwzięło w  dniu 1 października na­
loty aż od Fairoer. Przy tym zaata­
kowano jeden port i zbombardowa­
no 1 okręt handlowy o 2000 brt. 

P rzy  odlocie okręt zatonął.

Do artykułu na str. 2: „Arcydzieło sztuki w o jen n ej" .

I s to tn e  c e le  k o n fe r e n c j i  

m o s k ie w s k ie j
u g a w n in  p r a s a  n i e m i e c k a

BERLIN, 5 października. Niemiec­

ka prasa poranna wyraża pogląd, że 
na konferencji moskiewskiej mniej 
chodziło o to, by rzeczywiście 
przyjść z pomoćą wojenną Sowie­
tom, lecz że rozm owy trzech mo­
carstw miały przede wszystkim na 

oku cele propagandowe.
„Berliner Borsen-Zeiiung" wyjaś- 

n:a w  uwadze krytycznej, zatytuło­

wanej „po zamknięciu teatru", źe 
w  Moskwie chodziło w  pierwszej li­
nii o d>an:e przedstawienia, które 
miało dodać odwagi ludności Związ­
ku Sowieckiego f, Anglii. Stosownie 
do tego były też m owy końcowe 

i  końcowe oświadczenia z ich opty. 
mistycznymi frazesami, jednobrzmią 

ce i przeznaczone dla agi tac ji. Do­
wodzi tego, pisze gazeta, m iędzy 

.innymi fakt, że w  zamykającym

B i t w a  o  A t la n t y k  t r w a  b e z  p r z e r w y
B E R L IN . (P D ) .  W  uzupeł­

nieniu komunikatu wojenne­
go podaje D N B  ze źródeł 
wojskowych: „B itwa o Atlan­
tyk  znajduje się obecnie po­
nownie na pierwszym planie 
zainteresowań, gdyż niemiec­
kiej marynarce wojennej i flo­
cie powietrznej udało się zno­
wu zwiększyć w porównaniu 
z ubiegłymi miesiącami cyfry 
zatopionego tonażu wroga. 
Komunikat wojenny podaje 
ilość zatopionego w ciągu 
września tonażu, wyrażającą 
pokaźną cyfrę 683.400 brt. 
Oznacza to zwiększenie liczby 
zatopionego tonażu o 150.000 
brt. w stosunku do sierpnia 
i prawie o 300.000 w  stosun­
ku do lipca. Ogólna liczba 
(biorąc pod uwagę cały od po­
czątku w ojny zatopiony tonaż) 
wzrosła do 15.717.683 brt. 
Cyfra zatopionego tonażu po­
mimo zwiększającej się coraz

bardzo „próżni na Atlantyku111 W obec tych faktów jest rze- 
.podniosła się w  ciągu letniego czą zrozumiałą, że tak W ie lka  
półrocza o 3,75 m ilionów brt. Brytania jak Stany Zjednoczo- 
i zbliżyła się do granicy 14 mil, I ne poświęcają obecnym stra-

- o o o -

I M  IflF¥
T O K IO , 5 października. 

(P D ).  Ostatnia mowa Chur­
chilla w  Izbie Gmin jest przez 
prasę japońską jednogłośnie 
określana jako „w iele mówią­
ca". M ow a  Churchilla wyka­
zuje wyraźnie, pisze „T ok yo  
Asahi Shimbun", że A n g licy  
są zajęci obroną swoich wysp 
i swego imperium.
. Jeżeli niektóre koła londyń­
skie przypuszczały, że Anglia  
weźmie czynny udział w  akcji 
na froncie wschodnim, to mo­
wa Churchilla rozwiała zupeł­
nie te nadzieje. „T o k yo  Asahi 
Shimbun" wskazuje na twier-

a f i i t M M M
dzenie Churchilla, że armia 
brytyjska nie jest liczebnie 
dość silna b y  mogła walczyć 
z powodzeniem na kontynen­
cie.

G d y  chodzi o Sowiety, pisze 
dziennik to robi to takie wra­
żenie jakby A nglia  nie do­
strzegała rozpaczliwej ich sy­
tuacji. Co się tyczy angielsko- 
amerykańskiej pomocy dla 
Sowietów to prasa japońska 
jest zdania, że pomoc ta nie 
będzie w  stanie pokryć w czas 
strat poniesionych przez So­
wiety.

tom brytyjskiego morskiego 
ruchu zaopatrzeniowego dużo 
uwagi. Okazało się bowiem, że 
ani udoskonalone środki an­
gielskiej obrony, ani rozszerzo­
ne możliwości reperacyjne 
i budowlane spowodowane 
przez wciągnięcie do pracy 
istoczni amerykańskich nie 
przyniosły żadnego odciążenia 
ani ulgi.

W łaśnie sukcesy wrześnio­
we niemieckich łodzi podwod­
nych wskazują wyraźnie,^ że 
i w przyszłości należy się li­
czyć z ich wzmożoną działal­
nością. O  tym jak krucho jest 
obecnie z brytyjskim  tonażem 
świadczą najlepiej wyniki kon­
ferencji moskiewskiej, na któ­
rej stwierdzono, że brytyjskie 
i amerykańskie środki tran­
sportowe nie mogą być uży­
czone do pomocy Sowietom.

k o n feren cję  ośw iadczeniu  m ów i się 

ju ż  o p rzy sz ły m  p o k o ju , „w  k tó rym  
n ie będzie ju ż  w ię ce j b o jaźn i an.: 

b ied y  w  c a ły m  św iecie".

„B o rsen  Z eitu n g“  p ow iada, że ta  

n aiw n a próba odniesienia su kcesu  

p rzy n a jm n iej na polu a g ita cy jn y m , 
sk o ro  nie m ożn a go ju ż  u zy sk a ć  na 

p olu  w o jsk o w y m , sk azu je  s :eb;e sa ­

ma na śm ieszność.
R ów n ież „B e rlin er  L o k a l A n zeiger" 

je st p rzek o n a n y, że k on feren cja  

m o sk ie w sk a  s łu ż y ła  istotnie celo m  

p ro p agan d o w ym  i w y ja śn ia  w  sw o ­

im  k o m en tarza: „N ie  o rzeczyw istą  

p om oc chodziło , lecz o to, by S o­

w iety  w  tę  p om oc u w ie rzy ły " . W  

k o ń co w y ch  m ow ach  u ja w n ił się 

p la styczn ie  w y n ik  tego zebran ia. 
S treszcza  się  on w tym , że k a rn ro -  

no s ię  w za jem n ie  w ielk im i sło w a ­
m i, a  dla lu d n o ści rzu con o silne fra ­

zesy , co się zaś t j ’c z y  k o n k retn y ch  

m o żliw o ści dostaw , zad o w olo n o  się 

n ad er sk rom n ym i rezultatam i.

2!»Mvn statki
B E R L IN , 5 p a źd zie rn ik a . N iem iec­

k ie  sa m o lo ty  b o jo w e za a ta k o w a ły  w 
n o cy , 2 w rześn ia  na wschodnim w y ­

b rzeżu  A nglii, ja k  D N B donosi z 
w o jsk o w y ch  źró d eł, k a raw an ę  stat­

k ów . B om b y ciężkiego (kalibru spad­

ły  n a  s ła ie k  h a n d lo w y  p ojem n ości 
8000 trb. C iężk i okręt p rze c h y lił się 

na bo k . In n y  sta tek  h a n d lo w y  po­
jem n ości 8000 trb. zo sta ł na w y so ­

k ości Harwiku tra fio n y  2 ciężkimi 
bombami i za p alił się.

Straty chińskie
SZA N G H A J, 5.10. (PD). W ed łu g  

jap o ń sk iego  u rzędo w ego k o m u n ik a ­
tu stra ty  ch iń sk ie  w  czasie  osta lrce j 

ka m p an ii w  p ro w in cji Huna® w y ­
noszą 63000 za b ity ch  ! 68.000 jeń ­
ców,. p od czas gd y  w ójsika jap o ń sk ie  
m ia ły  461 za b ity ch . J a jo ń c zy cy  zdo- 

M-li 211 d z ia ł 1000 k a ra b in ó w  ma 
szyn o w ych  22.000 gran ató w  o raz  

w ie lk ą  ilość k a rab in ó w  I m o źd zierzy .
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R ząd „D alek ieg o  W sch o d u " zo­

sta ł z n iezw y k ły m  pośp iech em  p o ­

w o łan y  do życia  w  lu tym  1932 r. na 

ro zk a z  S tal'n a . S zefem  b y ł Ł aw ren  

tiew , p rzy s łan y  p rzez cen traln y  ko 

ni Het partii, ja k o  sp ecja ln y  delegat 
o raz n ad zw y czajn y  p ełn o m o cn ik  Sta 

lina. Jego zastęp cą  b y ł ro zstrze lan y  

p ó źn ie j G am arnik, w tedy p ierw szy  

zastępca W o ro szyto w a  oraz szef po 

P tyczn ego zarząd u  czerw o n ej arm ia

Na pierw szym  p osiedzen iu, na któ 

rym  byłem  ob ecn y  jak o  przedstaw i 

ciel naszego k om isariatu , w ygło sił 

p rzem ów ien :e L a w ren liew  W yłu sz- 

c z y ł on cele i zadania  now ego rzą ­
du o ra z  podał przegląd  og ó ln ej sy­

tu acji p olityczn ej na D alekim  W sch o  

dzie. P ó łn ocna arm ia jap o ń sk a  o- 
raz w o jsk a  M andżlikuo b y ły  ju ż  po 

dobn o p rzy g o to w a n e  do a k cji prze- 
c 5\vko Zw. Sow ieckiem u. A k cja  ta 

groziła  ja k o b y  przerw an iem  połączę 
nia m iędzy M oskw ą a D alekim  
W ęcbodem .

Din sk u teczn ej w ięc ob ron y całe  

go d a lek ow sch od n iego  obszaru, nie­

zależn ie  od c en tra l1 w  M oskw ie, 

u tw o rzo n o  m iejscow y rząd, k tó ry  

w o ln e  tego je st n a jw y ższą  instancją 
rząd- wą i p arty jn ą  na D alekim  

W schodzie.

Ławrenti-ew d a ł w y ra z  obaw ie, że 

p raw do p od ob n ie  nże będzie ju ż  dość 
czasu na p rzep ro w a d zen ie  za k ro jo ­

n ych  na w ie lk ą  skalę  prac, m a ją ­

cych na celu sku teczną obronę zw ła  

szcza W ła d y  wos tok u, C hn b arow ska. 

C zy ty  : W ierch flie  U din ska, ja k  rów  
n ież je d y n ej drogi k o le jo w ej. Dlate 

go oczek u je  od p oszczególn ych  człon 
» k ó w  rządu  rca b za cji ty ch  prac, k tó ­

re  ich zdaniem  w d a n y m  -momen­

cie są n ajw ażn iejsze ,

B y za g w a ra n to w a ć  jednolitą  linię 

oraz w sp ółp racę  bez tarć wszystk-'ch 
urzędów , u tw o rzo n a  w y d zia ł obro­
ny, którego p rzew o d n iczącym  został

G am arnik. W y d zia ł ten o p racow ał 

gen eraln y  plan  p ra cy ; w yk o n an ie  

jego  p ow ierzon o liczn ym  podkom isa 

rzom . P rze w o d n iczą cy  p o d k o n rs y j 

od p ow iadali sw o ją  g ło w ą za lerm i 

n ow e w yk o n an ie  p ostan ow io n ych  
prac.

Od tej chw ili ro zp o czę ło  się gorą 

czk o w e  ż y c :e  i prace we w szystk ich  
m ia sta c h ,. w siach , o s:ediach  o raz  o- 

b ozach  p ra cy  na c a łe j  linii od B aj­
k a łu  do W ła d y w o sto k u . Nie setki ty­

sięcy, a le  dosłow n ie k ilk a  m ilion ów  

ład zi w p rzęgn ięto  do p ra c  fo rty fik a  
c yjn ych .

W  m ięd zyczasie  m iałem  o k a zję  
cło k o n tyn u ow an ia  zn ajom ości z 

Adam em : S p otkałem  go ju ż  n astęp

arm ii byłem  n aczelnik iem  sztabu d y  

w izji, zo sta łem  bow iem  w  r. 1925 
w cielon y do arm ii so w ieck ie j. B y- 

; łem  w ted y  całą  duszą kom un/slą 

go to w ym  w razie  p otrzeb y  od dać 

n aw et sw o je  życie  w  ob ro n ie  „so c ja  
lis ty cz n e j o jczy zn y  w szystk ich  pra­

c u ją cy c h " . W  latach  1925— 1930 od 

b yłem  ja k o  .re ze rw ista  szereg  ć w i­
czeń, j  po k a żd y m  z nich aw an sow a 
łom.

Adam  oraz je go  b rat za p ro s:li 

m n ie w ieczorem  na p rzek ą sk ę  do 
obozu  sw ojego  sztabu. B y ło  tam  niez 

m iernie w esoło. P iliśm y do sk o n ałą  
„r y k ó w k ę " , 65 proc. w ódkę, k tó rą  

m ieli do  d ysp o zycji ty lk o  w y so cy  
fu n k cjo n a riu sze  arm ii, GPU, oraz 

p e łn iący  służbę d a le k o  n a  p ółnocy 

- Syberii fu n k cjo n a riu sze  p a rty jn i i 
państw ow i.

O braz ro zisk rzon ej gw iazd am i no 
cy  b y ł n iezap o m n ian y: w olbrzym im  

ob ozie  na obszarze leśnym , n iedale 

ko  C h abarow ska p ło n ęły  ogniska, 

p rzy  k tórych  u w ija li się k u ch arze; 

go to w ali stosy n rę sa  w o low ego i ba 
ranir.y. Z d a lek a  ro z le g a ły  się sygna 

łv  trąbek. G dzieś w  p obliżu  m ieścił 

się obóz żo łn ierski i ch ó r śp iew ał 

w spaniałe, m elan ch o lijn e  pieśni. 
S łysza łem  tu ow e p rzep iękn e stare 
pieśni w :ęz'niów d a w n e j R o sji, w 

k tó rych  u jęta  je st c iężk a  d roga oraz 
n iesłych an a  m ęka sk azań ców  pollty  
ćzoych , gd y  pod czas u ciążliw ych  

m arszów  m usieli p rzeb:ja ć  się przez 

o lbrzym ie, bezd-rożne p rzestrzen ie 
tajgi sy b e ry jsk ie j. Ś piew anie tych 
p ieśni w  cen traln e j R o sji b y ło  ju ż  

daw n o zabron ion e.

A tutaj był zupełnie inny świat. 
Starzy b o lszew icy  czuli się wśród

| d a le k o w sch o d a ;e j arm ii bezpiecznie, 

zn a leźli tu  n ow ą o jc zy zn ę , oraz  są 

dzili, że w y rw a li się z ła p  GPU. W te 

dy n ik t z  tych  go rą cy ch  fa n a ty k ó w  

nie w ierzy ł, że m inie k ilk a  lat, i tak 
że oni p ó jd ą  d ro g ą  w szystk ich  idea 

lis tó w  w  p artii, oraz że  sk o ń czą  z 

rę k ! jak ie go ś d ra b a  z GPU.
S talin  b y ł m ą d rzejszy , n iż  -wszy­

scy. M iał dw uch p o tężn ych  sp rzym ie 

rzeń ców , k tó rz y  p ra co w a li d la  nie 

go: —  „zd ra d ę  w e w ła sn y ch  szere- 

g ach “ , i „b e ztro sk ę  przed niebezpie 

ezeń stw em ", tak  typ o w ą dla R osjan.

P rzy p a tru ją c  s ię  żo łn ierzom , sta. 

w iałem  sobie p ytanie, c z y  siła  w ew  

r.ęirzna arm i5 c zerw o n e j je st dosta­

teczna, b y  sp rostać p ostaw io n ym  

zadaniom ? D oszedłem  do p rzekona 
nia, że nie p om oże ani liczba, ani 

u zbro jen ie , je ś li  w y rw an o  z  serc: 

w iarę, iż  sp raw a, za  k tó rą  się  wał­

czy, jest sp raw ied liw a, f?raz za u fa ­
nie do p olityczn ego i w o jsk o w ego  
d ow ództw a, ja lc  ró w n ież  miłość do 

o jczy zn y .
M inęły lata. W szy scy , k tó ry ch  -spo 

tykałem  na D alekim  W sch o d zie , zo 

stali w yrżn ięci bez ró żn icy , czy  b y ­

li id ea listam i, w ie rzą cym i w n au kę 

Len in a, czy  też nie. „C zy stk a  w  d a . 
lek o w sch o d n iej arm ii", k tó rą  prze 
p ro w ad zili 1937 —  1938 r. kaci 

S ta lin a: Jeżó w  i  M ećhlis, zm iot­

ła ich  o ra z  ich żo n y, dzieci, p rzy ja  
eiół i k olegów .

C zy zd oln ość b o jo w a  d a le k o ­

w sch od n ie j a rm ii 'z y s k a ła  na tym ? 
Jak żeż m egło  tak  b y ć , jeśli żo łn ie­

rze w id zieli, iż  d o ty ch cza so w i p rze  

łożeni z dnia na dzień byli p ię tn ow a 

ni ja k o  z d ra jc y , ren egaci, zb ro d n ia ­

rze  p ań stw o w i i ła jd acy .

I M oże sobie  S ta lin  p ro d u k o w a ć

t broń, n iezliczon e bom b ow ce, czo łg 5, 

sam oloty, je d n ej rze czy  jed n ak  nie 

zd obędzie, rze czy  isto tn ej: za u fan ia  

w s w o ją  sp raw ied liw o ść  i w  sp ra ­
w ied liw ość spraw y.

Za ja k ie  id e a ły  w a lczą  ci czerw o­
n oarm iści?

R obotn ików , tak sam o ja k  i cliło 

1 pów , haniebnie oszu kan o. Z a n ra st 

fa b ry k a n tó w  i w łaścicieli m a jątk ó w  

—  sied zą  im na k a rk u  kom isarze  

GPU i. różn i sek retarze  zw ią zk ó w  za 

w o d o w ych  oraz d y k ta to rzy  k o łch o ­

zów . W szy s cy  p ra cu ją c y  g ło d u ją  go 

rzej, n iż to b y ło  daw n iej.

D latego też czerw on a  arm ia , n a­
wet licząca  m ilion y, n a jle p ie j uzbro 

jon a , m usi w  zd erzen iu  z p rzeriw n i 

kiem  ulec.

Śm ierć je st m o cn iejsza , niż w szel 

kie u staw y. A um rzeć po m ęsku, 

o fia rn ie  n 5e p o tra fią  a u to m a ty  i ma 

szyn y lu dzkie, p o tra fią  to ty lk o  lu­

dzie, k tó rz y  ch cą  ży c ie  sw o je  p rz y ­

n ieść o jczy źn ie  w  ofierze z dobrej 
w o ł5 i św iętego p rzek o n an ia, k tó rzy  

w a lczą  za n ajśw iętsze  ideały.

P rzy g o to w a n ia  na D alek im  W scho 

d zie  o d b y w a ły  się w  go rączk o w ym  
tem pie. W zd łu ż g ra n icy  w yb u d o w a 
no p od w ó jn ą  sieć  ob ro n n ych  Pnij. 

W szy stk o  zo sta ło  podm inow ane, 

drogi, tunele, m osty, d u że  dom y i I 

zb iorn ik i w o d y  na k o le ja ch . D ogoń  
ne d o  ob ro n y  bu d yn k i, fab ry k i, sp i­

chrze, szk o ły , b u d yn k i a d m in istracji 

itp. zam ienion o na m ało tw 5erdze. J 

W szęd zie  b u do w an o sch ro n y  p r z e - j  
ciw lotn icze , p rźeszk o d y  p rzeciw tan - i

kow e. S p ecja ln ie  um ocn ion o Chaba 

ro w sk  ■ W ład yw o sio k .

W szędzie, w dzień i w n ocy, pra 

co w ala zap ęd zon a p rzym u sow o do 
robót lu dn ość cy w iln a . Jednocześnie 

p oczyn ion o  p rzyg o to w a n ia  do od­
tran sp o rtow an ia, w  razie  p otrzeby, 

tejże lu d n eśc : do w n ętrza  kraju. Z 
liczn ych  w.si n ad gran iczn ych  u su w a 

no n o cą  m ieszk ań có w  i pędzono do 
za lesion ych  i trud n o d o stęp n ych  ob­

szarów  n ad  górn ym  biegiem  Arnu. 
ru. Z a n r a s t  nich sp ro w ad zo n o  do 
w si p rzeb ran e w  u bran ie  cy w iln e  

od d zia ły  graniczne, a zw łaszcza  od­

d zia ły  GPU „d o sp ecja ln ych  p oru - 

czeń ". Na zew n ątrz  m iało w ygląd ać  

lak , ja k b y  nic się n5e zm ieniło.

Na, obyw-ateli n ie,sow ieckich ro b io  

no d z ik ie  n a g ó n k 5. W ysie d la n o  albo 
też aresztow an o ludzi, m a jących  wy­
gląd  C h iń czy k ó w , M on gołów  lu b Ja­

p o ń czy k ó w , oraz w yw o żo n o  przypiu- 

sow-o do cen trum  k ra ju . W szęd zie  

w ęszon o szpiegów .

Już po dw uch m iesiącach m ógł 

B liich er p rzesłać  do M oskw y ta jne 

sp raw ozd an ie  o stance ob ron y Dale 
k iego  W sch o d u  o raz o p rzygotow a 

niu w o jsk  do boju . W o jn a  m ogła się 

ro zp ocząć.
Jed nocześnie w  centrum  daleko­

w sch od n iego  k ra ju  p raco w an o u sil­
n ie  nad zo rga n izo w a n iem  przem ysłu  

w ojen n ego, k ló r y  m ia ł b y ć  zd oln y 
-do c a łk o  w itego p o k ry c ia  potrzebne 

go sprzętu  w o jen n eg o , am u n icji o- 
raz in n ych  potrzeby - nie m usiał się 

lic z y ć  z  do staw am i z  cen trale] R o ­
sji. S etki ty s ięc y  w ię źn ió w  GPU 
o ra z  ro b o tn ik ó w  .„ocbotnHców kar 

czo w a łó  la sy , b u d o w a ło  drogi i ka 

n a ły , b y  o lbrzym ie  ob szary, zn ajd u

M i l i t a r n a  s y t o a c j a  A n g l i i

ner-iła p iech oty: b rat w p a k o w a ł go 

p oprostu  w  m undur, b y  za o szczęd zić  

m u dalszego n agab yw an ia  przez 

GPU oraz k iero w n ictw o p artii. Poz­
nałem  la k ż e  sam ego brata.

Jako o ficer re ze rw o w y  czerw on ej

SZTOKHOLM, 5 10. (PD ). Kores­

pondent wojskowy kanadyjskiej ga. 
zety „Toronto Giobe and M aił", 
Readc, omawia w londyńskiej gaze­
cie „D aily  M ail" militarną sytuację 
Anglii. Jak właściwie należy sobie 

wyobrazić angielskie zwycięstwo —  
zapytuje korespondent —; że mówi 
dalej: Wszyscy wojskowi rzeczo­
znawcy są przekonani, źe angielska 
ofensywa na kontynent może się 
skończyć tyiko katastrofą. Angila 
nie ma możności wystawienia armii, 
któraby była dość silną, by wystą­
pić jako równy przeciwnik przeciw­
ko potęgom kontynentalnym.

Co się, tyczy angielskich nadziei 
pokonania Niem iec za pomoeą blo- 
kady, —  zauważa Beade, —  lo ia 
musi pozostać b ezskuteczn ą, jeśli 
niemieckie zw y cię stw o  na W sch o­

d z ie  trw a ć  będale nadal. Niemieckie 
zw ycięstw o n ad  w o jsk a m i so w iec­

kimi,, usunie m in isterstw u  gospodar 
ezego pro w a lż e n ia  wojny poprostu 
żiemię z pod nóg.

Dalej ostrzega Rcado p rze d  zb y t 

wygórowanymi, jak on sądzi, na­
dziejam i, jakie pewna część rzecz®, 
enawców brytyjskich p(Składa w an­
gielskich bombowcach dalekiego za. 
sięgu, i dodaje przy tym, źc technika
niemieckiej obrony a ziem i eoraz
szybciej równa się z  techniką na­
padu.

fi.epokole w ptasim Me
S O F IA , 5 października. (PD ),  „Zo­

ra " publikuje doniesienie własne z

f Ankary, oparte na Informacjach z (Ta 

brze poinformowanego źró t li. dyplo­

matycznego, według którego na Za­

kaukaziu i  w  północnym Iran ie w y­

buchły niepokoje. Tym  też należy 

wyjaśnić dokonane w ostatnich 

dniach przesunięcie silnych brytyj­

skich od fria łów  wojskowych z Bag­
dadu na granicę irańską.

Centra niepokojów, klóre m iejsca, 

m i miały przybrać charakter powala 

nia, znajdują się w- Kirowobadzie,

500—

N O W Y  JO RK, 5 p a źd ziern ik a . Jak 

A ssociated  P ress  don osi, dem o k ra­

tyczn y  sen ator W h e el er ośw ia d czy ł 

w p ew n ym  p rzem ów ien iu  w Los 

A n geles, że  A m eryk a  P ó łn o cn a  w 
im ię o b ro n y  ro zp o czę ła  strzelanin ę 
na 7 m o rzach , w im 5ę d em o k ra cji 

stw o rzy ła  rzą d y  jedn ego czło w ie k a ,

a w  im ię poko-ju —  stan ęła  przed 

w idm em  w o jn y. T o  co  obecn ie c z y ­

nią Stan y Z jedn oczone, nie zw raca  

s ię  p r z e c w  rew o lu cji a n i hazisino- 

w i, lecz sląnow i „New- Deai-Evolu 

t:on celem  w p row ad zen ia  d y k ta tu ­

ry  w  Stan ach  Z jed n oczo n ych .

riw sn ln , Lemnakasnie I N.triricze-

wanie. Również w  Tcbrysie i  T y fli-  

sic wybuchły niepokoje.

Rozmowy generała W awclla w  

T eh eran ie  dotyczyły częściowo stłu­

mienia tego ruchu powstańczego, 

który zagraża połączeniom sowiec­

kim w  Iranie.

W  dalszym doniesieniu własnym 

, Z ory" z  Ankary mówi się, że  we- 

ding wiadomości, pochodzących ze 

źródeł amerykańskich i  japońskich 

w Moskwie, w  wiciu wsiach Zakan- 

kazu w ubiegłym tygodniu ludność 

znieważyła politycznych kom isarzy 

i urzędników. Zdaje się, że pow ita­

nie przyjęło największe rozm iary w 

Georgiach. Gazeta podaje daiej wia- i 

domość % Teheranu, według której 
część wojsk sowieckich z  Irany mu­

siała być ściągnięta z pOwrotesn na

2:. ka ukazie.

ją c e  się n ad  doln ym  biegiem  Arnu. 

ru na k tó ry c h -p a n o w a ła  febra, nio 
g ły  b y ć  zam ieszk ałe . C od zien rie  
setki tysięcy  m ężczyzn , k ob iet i  m ło 

dzieży  m a szero w a ły  na m iejsca  pra 

cy, by w yp ełn ić  Iiłk 5, k tóre  w  pracu 

ja c y  c li m asach  czyn iła  febra W iem  

z n a jp e w n ie jszy ch  źró d eł, że  p od ­
c za s tych p rac, p o d czas budow y 

bliicherow .skiego p rzem y śla  w ojenne 
go o ra z  przy budow aniu- um ocnień, 
zgin ęło  250.000 w ięźm ó w  GPU.

P odczas sw oich p od ró ży  słu żb o­

w ych  zn alazłem  się lak że  w e W ła ­

d yw ostok u . C ytadela  b y ła  w ted y w 
tak im  .samym stanie, w- ja k im  zo­
staw ili ją  Ja p o ń czycy  po sw ohn odej 

śeiu: w ieże p an cern e były ro zsa ­

dzon e, w szędzie ! iż a ty  za rd zew ia łe  
lu fy  arm atn ie. S ch ron y w kazam a­

tach b y ły  p rzew ażn i?  zniszczone.

A le i lu  ro zp oczę ło  ju ż  pr.icc,

. K u sw oji mu z< uniii 1 . 

w porcie  oibrzym ie m n óstw o arm at, 

czołgów , d z ia ł p rzeciw lotn iczych  

oraz cześc5 sk ła d o w y ch  sam olotów , 
n ad ch o d zący ch  ze w szy stk ich  stron 
św iata.

T o , co d aw n iej słysza łem  od 
sw oich  k o legó w  z arm ii czerw onej, 

.zob aczyłem  ttt na w łasne oczy. 

'W szy stk ie ' państw a na św iecie. do­

sta rcza ły , S laP n o w r -swoją n ajlep szą  

broń, b y  mu u m o żliw ić  zrealizowa­
nie je go  p lanu, m ian ow icie  rew rfu  
c ję  św iato w ą  p o p rzcą  w o jn ę {wiolo 
wą; b reń  ta w  redo L . - f n j  m iała  
kiedyś n iszczy ć  m ło dzież tych  k ra . 
jów .

Stalin  m ia ł rację. G dy pew nego 

razu  za p y la n o  go w  kółku  zan fa- 

nycb , ja k ie  m a w id oki rew o lu cja  

św iatow a , odpo *v5 od zia ł z iro n icz­
n ym  uśm iechem :

„Ś w ia t będzie należni do n as, sil- I 
bow iem  w ;- y : ■ p R fyey narodów** 

są naszym i sp rzym ierzeń cam i. Zm u. 
s5n»y ich  <ło te ? '.  hv nam  służyli, 
a ’ to w  ten spós 'b ,  że rzu ć im r ‘ rft - 

-:0 ' i r ' i- . 0 j.ikie , ,11 ,
się  n 5e śniło. Za p ien iądze  m ożna 

m ieć w szystko, i h o n o r m ężów  sia­
nu zagranicą* .

W  ro zm o w ach , jak ie  p row adziłem  

w e W la d y w o stc k u  z lu dn ością  cyw il 
n ą, slw ierdzd em , że fak że  i tutaj 

p raw ie  w szyscy  g o rą czk o w o  czekali 

na d a lszy  ro zw ó j w y p a d k ó w  na Da 
lekitn  W sch o d zie  W szy scy  ch łop i i 

p ra w ie  ca la  inteUgr-ncja,, za tru d n io­
na w- m iejscow ym  p rzem yśle, pań­

stw o w ych  i m iejskićn  urzędach, a 

przen iesiona tu ta j zą k arę , ja k  rów 
nież n re jscp w i ro b o tn icy , a  szczegół 
nie k o le ja rze , n ied w u zn aczn ie  dawu 
Ii w y ra z  p rzekon an iu , że ch yb a  Ja 
p o ń czy cy  p rzed sięw ziętym i p ra ca , 

m* w o jsk o w ości so w ie ck ie j n ie d a ­

dzą  się za straszyć , i że ctiyba obsa 

dzą D .deki W schód, o raz utw orzą  
w olne n iezaw isłe  państw o. C ała  bo 

w iem  ludność gorąco tego p ragnie.
N iedługo potem  sk o ń czy ł s ię  m ój 

p ob yt na D alek-m  W schodzie.

P R O R O K  Z  P 0 P I S Z E 1

i .
Od zn an ęgo  literata  w ileń sk ie  

go p. J. M. u zy sk a liśm y  u ry w ­
ki szk icó w  do p rzy g o to w y w a n ej 

p rzez  niego k sią żk i o  czasach  

b o iszew 5ck ich  na W ileń szczy ź­

nie, które u ję liśm y w  skrócie, 

w  c y k l felieto n ó w , d a ją c  im  ty ­
tu ł: „P ro ro k  z  P o p isze k ’’.

Istnieje pewna kategoria wie 
ści, objętych pojęciem: „L u ­
dzie gadają". Ludzie —  w da­
nym wypadku, to jakaś nieo- 
okreśłona bliżej, zarówno siła 
wyższa, jak zbiorowa myśl, 
ważniejsza od pojedynczej, 
dlatego budząca należny jej
naturalny posłuch. Bywało,
wieziesz festmetr „papierów­
k i" w saniach, a drogą wie­
dzie przez staw: „Lód  czy trzy 
ma leszcze**?" —  „K to  je w ie!
Ludzie jeżdżą" N o, sko­
ro ,,)o,dz;s‘\ to i my przejdzie 
my. Przejćchrdiśmy.

„Ludzie ??dają“ ... —  „M ało  
czego gadają!"... —  A le  zawsze

posłuchać warto i następnym 
powtórzyć. W  ten sposób i- 
dzie wieść nisko nad krajem, 
jak zimowe obłoki, tu, tuż nad 
drogą i poprzez drogi, dotyka 
jąc najbardziej nawet niskero- 
słych sósenek na pasiekach, 
zaginając z góry do każdej cha 
ty, Bóg wie, o jakiej godzinie 
dnia czy nocy. A le  ma też swo 
je uprzywilejowanie stojanki., 
N a  końskim wodopoju, przy 
wspólnej „zakórce" na robo­
tach, przed bramą każdego ko 
ściola w  niedzielę, w jednostaj 
nej pogwarce furmanów, gdy z 
biczem w ręku idą drogą („ ja k  
to w  drogę"...) pr2y ładow­
nych wozach długie, długie 
kilometry. Nabiera jednak mo 
cy prawnej dopiero, gdy przej 
d?Ie przez sieni, zasiądzie przy 
babach, skrobiących karftofle, 
nodnieci wszystkie dziewczę­
ta wsi. W dedy już w każdej 
'■'•dodniei wiosce przyjęta zo­
stanie z należnym jej szacun­

kiem.
W  ten sam sposób przyszła 

do mnie niejednokrotnie wieść 
o dziwnym proroku z Popi­
szek, który... itd. („ ja k  to lu­
dzie gadają"). Przyszła —  w y­
szła, czasu nie było się zastana 
wiać. Robiliśmy wówczas me­
try w łesie, przy pewnej dro­
dze łącznikowej. W ted y  była 
jesień.

W  lutym, czy marcu, nie 
pamiętam już dobrze,, przewo­
ziliśmy przemytem pewną nau 
czyciclkę z Białoruskiej Repu 
bliki Rad do Litewskiej Repu 
bliki Rad. M ąż jej aresztowa­
ny był ną początku i choć na 
Białorusi skończył się był już 
okres masowego wywożenia, 
groziło jej indywidualne uwię 
zienie. Jechała aż zpod N ow o ­
gródka. W  taniutkim, już w y  
szarzalym paltociku zimowym, 
z pretensjonalnie tandetną to 
rebką w  reku, dobrnęła pocią 
giem do Bieniakoń. W  nocy 
zabraliśmy ią z peronu do sań.

Koń szedł bez dzwonka, 
droga pustynna. Śnieg i noc.

Spłaszczone leżały wsie w za­
spach. Ludzie o takich porach 
nie lubią wyłazić, ani tym bar 
dziej napataczae się na m ilic­
ję, w tamtych stronach złożo­
ny z „wostocznikow" (ze 
Wschodniej Białorusi}.' N ig ­
dzie ognia. —  W łaściw ie nie 
było o czym gadać po drodze. 
Przeraźliwa jednostajność co­
dziennej troski, jak ta szara 
w .n ocy  równina białoruska, 
zrównała wszystkich, przypła­
szczyła ku ziemi, stępiła zión 
teresowania poszczególnym lo­
sem. /

— „N o o o ! malutki!" —  od­
zywał się od czasu do czasu 
towarzysz mój do konia. I 
znów po chwili: „Ech! ty ! 
nooo"! —■ A  konik był clobry, 
machnął tej nocy z dniem po­
przednim łącznie przeszło 120 
kim.

Już po „litewskiej" stronie, 
omijając w  kierunku Puszczy, 
Jaszuny, niebezpieczne ze
względu na posterunek milicji., 
przebiegł nam przez drogę 
wilk. W  ten sposób zgadało

i się o „dobrych i złych zna1 
: kach", coś niecoś o Puszczy
Rudnickiej i nauczycielka 
zpod Nowogródka zapytała 
niespodziewanie o proroka z 
Popiszek, które leżą rzekomo 
w  Puszczy.

—- A  skąd pani o nim . sły­
szała?

—  O , u nas ludzie szeroko 
o tym opowiadają, podobno 
przepowiedział, że...

—  Pod  Nowogródkiem  aż
gadaja?
~ —  A le ! Teraz jak byłam w
Baranowiczach, też o nim sły­
szałam.

—  D z i w n e .
— Cóż to dziwnego —  ociez 

wał się mój towarzysz, —  każ 
da baba na N ow ym  Świecie, 
gdzie mieszkam w  W iln ie , wie 
o tyra proroku.

Fo raz pierwszy tej nccy 
zetknąłem się bezpośrednio z 
wielką sławą proroka z Popi­
szek. Ń ie  mogłem jednak przy 
puszczać wówczas, że danym 
mi będzie zetknąć się z nim w

i najbardziej przełomowych

chwilach, na rozstaju dróg po
między Puszczą Rudnicką i 
Kazachstanem.

Są dwie wsie, noszące tą sa­
mą nazwę: Popiszki. Obydwie 
-leżą na k r a ń c a c h  Puszczy Rud 
nickiej, jedna na północnym, 
druga na południowym. T a  
bliższa W ilna, przy starodaw­
nym trakcie, odwiecznym szla 
kt;, bczącvm  byłą Litwę 
z Polską. O d  czasu wybu­
dowania szosy grodzieńskiej 
Przez Połuknię do Eiszyszek, 
trakt nosi nazwę „staroeiszy- 
ski". T e  Ponisżki słyną nie z 
proroka, tylko z rvb, z najbar­
dziej rybnego na W deńszezyż 
nic jeziora Poniskiego, które 
jest iednoczemie najbardziej 
płytkie.

„Tam te" Popiszki oparły się 
-wzdłuż łąk, nad rzeką Solczą, 
niedaleko uiscia do W isińczy. 
O bydw ie ws*e podobne są do 
siebie nie tylko z nazwy, ale 
i z architektury słomianych 
strzech, bo jednako leżą na 
piasczystych- rozłogach i ta-
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Allgemeine Zeitung. :(Deutsche 
28. 9. 1341).
Ss. Zaprawdę zwycięstwo, jakiego dn 
tychzezie* nie znała historia! Konta 
nlŁat specjalny z Kwatery Głównej 
Fiihrcra donos.'} Już o zakończeniu 
wielkiej bitwy p«d Kijowem , Dopić 
ro 8 ćn; upłynęło od ehw';S, gdy 
Komenda Główna Si? Zbrojnych wy 
ilaia pierwsze ogłoszenie o ‘ e j naj. 
większej i,"w ie  okrążającej. jaka 
kiedykolwiek stoczono. Od 13 wrze- 
V a  został zamknięty pierścień 239 
kim. na wschód « i !  K ijow a. "W clą&u 
14 dni zniszczenie doprowadzono J 
do końca. Cahj grupę woj.sk, złożo­
ną z 5 arniij, straci! nieprzyjaciel, j 
• wykorzystanie niesłychanego zwy | 
rięslwn odbywa się w eaiej pelnt.

Tę zapowiedź św iat ju ż  zna. Okaza 

ia sic osia powtórnie w komunika­
tach Komendy Głównej, a regnfas- 
uie za zapowiedzią następowało wy. 
konsiTe. Nieprzyjaciel I jego zwoi 
lennicy miel* okazję regularnego śle 
dzieil;, że lego rodzaju zapowiedz! 
oparte bywały na faktach, które 
stworzy! już niem iecki żo.sii. z. a ; 

których wykorzystaniem umiał za j 
ąć s :ę niemieckie dowództwo. Gdy 
wszystkie dotychczasowe bitwy stwa 
rzaly podstawę lio coraz lo nowych 
-ekcee.ńw fo obecnie przez zniszczę.. 

nic obrony ira Dnieprze 5 przez W ici 
ką BTfwę pod Kijowem powstała sy 

'nacja, której konsekwencji nieprzy 

jacie! tsjśe n ie m oże, .Tego angielski 

sprzymierzeniec T jego amerykański 
partner z przygnębieniem śledzą wy ( 
ntfc zapasów, kształtowanych przez 
niemieckie dowództwo.

dynym w swoim rodzaju duchu, 
który świadomy jest tego, eo może.

Przygotowując marsz naprzód 

z północy I południa musiało dowó­
dztwo uwzględniać założenie, że 
prące (Jat ko w przód kliny odsła­
niały nieprzyjacielówi na wicie setek 
i i i  .me rów z obyilwueh stron swoje 
flanki, zanim mogło być dokonane 
zachylcnlc dokoła zamkniętego n'.ei 
przyjaciela. Współdziałanie wojska 
i lotnictwa, którego znaczenie już 
podczas marszu wprzód rzuca s ę w 
oczy, umożliwiło następnie tak druz. 
';(;(' s t  zniszczenie nieprzyjaciela, ze 
nawet małe oddziały nic połrafsiy 
wymknąć się z kleszczy.

Etapy zwycięskiego pochodu u a 
wschodzie znaczą s'ę szeregiem bi 
te w, których sukcesy w komunika­
tach specjalnych i w zamykających 
pewne okresy ogłoszeniach Komen­
dy Głównej Si? Zbrojnych zostały 
podane do wTaitomoścI. Dumna lo 
jest lista, to zestawienie zwycięstw 
w poszczególnych bitwach. Skutki 
tych iiltw sięgają daleko poza te 
b średnie osiągnięcia. Właśnie 
wykorzystanie bitwy do przygofowa 
nia następnych operacyj ołaaowl cha 
rakterystyezny rys tej wyprawy. W 
tym znaczeniu żadna z tych bił w 
nie stanowi oddzielnej dla s l t . c  ca 
loścl, żadna nie jest izolowaną albo 
zamkniętą w sobie operacją.

C y fr y  m ó w ią

B a z
© ś K ln s H t ó w  

Je.śiT 1 nie orząfizstery żadnych ra- 
dosuyek uroczystości, wszyscy jeć . 
n k r.c.iHy dziś powód do radości, 

do dumy, s przede wszystkim do 
wd-Jęczza-iei. Zaledwie przedstawić 
s m o ż n a  Io wszystko, co lara w 
g lęrl (i; e p p r v; a i* fe IsK *(' kraju dzia­
ło się. Ogro-i pela bifwy i rozcią­
gło ść drogi pcitEków, gms!»Iiry p łaa  

f śmiały rzut kart na stół, ofiarna 
walfia mas f  niezliczone dowody 

Indywidualnego bohaterstwa —  wszy 
sika Eo wiąże się razem, aby, eb.wy 
*®B*  ręką dowództwa, osiągnąć zwy 
C-ty rw o. Jakie marsze kryją się- za 
tym-, jakie trudności t e re n u  I  p o r y  

roku trzeba było to pokonać! Szef 
roba, o ł t r iy n k  rzeka, przez k orą 
koniecznym było wymusić przepra­

wę, którą ealy świat prawie m  isfe- 

ił;;:ż’I,v;i uważał, (łskrzydła-jące asie 

rżenie w kraj nieprzyjacielski, tafc 

głębokie, żc cofa nlepczyjaetciskj 
grupa wojsk da pewnego stojjol.i 
na tyłach niemieckiego frontu się 
znalazła. Watka pogmatwanymi fron 

tasak Również walka podwójsymi-
gdy odbijano ataki z zew 

nątrz i isdaceimjfis*!® rozpaczliwe 
próby ydacere się przeciwnika, 
Zalużruio tej bitwy świadczy tt jei

Co więcej, bitwy łączy stałe okres 
międzyczasu najwyższej ruchliwości, 

znajdujące swoje zewnętrzne zakon 
czenle w najbliższym ogłoszeniu o
zwycięstwie podczas gdy wykurzy; 
san ie  lego zwycięstwu istotnie już 
się odbywa. Jcśit więc zwycięska 
wyprawa wojenna przedstawia się 
jako wielka n iep o d zie ln a  całość, lo 

w h s ł o i l f  wojny przywykło się orłen 
tować według wielkich znaków m ilo­
wych, i takowe jako punkty kulinii 
nscyjnc wszelkich działań tak oś­
le te lać, jak na to zasługują. Tak 
nosi żołnierze wpisali nowe nazwy 

wielkich btiw  św ietlan ym i zgłoska, 

(iii d a  księgi k s ło iif. Nazwy, k tóre  

jeszcze w dalekiej przyszłości ludzie 
będą wymawiali, tak jr.lt inśiwi się 
ponad dwa tysiące lat o Kalinach. 
Niema lepszej drogi oprzytomnienia 
sobie gigantycznego przebiegu zwy­
cięskiej wyprawy na wschodzie, jak 
zebrawszy najważniejsze ko nurnik a i 

ły sp e c ja ln e  z Kwatery Głównej 

F iih rcra , o d czytać je . W  ten spo­

sób znaki m ilow e sta ją  s‘ą ży w y m i:.

1. Podwójna bitwa pad Eiakym- 
słokiem i JUŹckiitm. i i .  iipca zgło­
szona 324.860 jeńców, 3.332 czołgów 
i 1809 aruiat zdobyto nlho zniszczej 
no. Otwiera bramę do środka,

2. Bitwa pad- Smoleńskiem. 318223 
jeńców, 3205 -zalgów, 31:19 ''ział. 
(Ogłoszenie z 0, 8.J —  Uraeżiiwkr 
podciągnłęcie flank' na północy I
a południa.

3. Bitwa pod Humaniem. 103.000 

jeńców, 317 czołgów i 1-100
—  Otwiera drogę da Zachód 

niej Ukrainy t do ujścia Dniepru.
4 Oczyszczenie łliku Dniepru.

84.000 jeńców, 199 czołgów, 405 
dział zdobytych przez armię paneer 
ną yoii K ieisł‘a (26. 8.). —  Stwarza 
warunek do przejścia przez Dniepr 

pad Krensleńezugiem a przez to do 
wysunięcia południowego UHna do 
W ie lk ie j Bitwy pod Kijowem.

5. Bitwa pod Homlem. 84.000 j-eń 
ców, 144 czołgów, 818 armat (29,8? 
—  Stwarza możliwość do przekro­
czenia Desny, a przez fo do wyounię 

~eia północnego klina do W ielk ie j 

Bitwy pod Kijowem .
8. Bitwa pod W ielk im i Łukami.

30.000 jeńców, 400 armat, (27. 8J—  
Przygotowuje otoczenie północnego 
odcinka nieprzyjaciela.

7. Bitwa na południe od jeziora 
Ihnen. "'.009 jeńców, 320 czołgów, 
693 dział (IG. 9 . ) '~  W yklucza zugro 
żcńie skrzydła ofensywy na Peters-, 

burg.
Niejedną bitwę usuwają z histo­

rii te dane. Okrągło inKIon jeńców 
wzięto tylko w  fy<*h operacjach, pod 
czas gdy ogólna liczba jeńców po 
dwnch miesiącach wojny wynosiła 
1,153.000, a '9  września przekroczy­
ła 1,8 miliona. Wszystkie te bllwy i 
wiele zaciętych bojów, które się w 
między czasie odbyły ukoronowało 
prawie trudne do wyobrażenia sobie 
■ !,,,a  es/afnlcJi dni.

8. W ielka bitwa pod Kijowem . 
605.009 jeńców,. 884 czołgów, 3718 
dział. Bo tego niezliczone ilości in­
nego materiału wojennego i bardzo 
wysokie straty w ludziach pzzeeiw- 
n & « (końcowe ogłoszenie -z 27. 0.)— 
Po ziiTszczenhr 5 ańnij sowieckich 
wykorzystanie tego, fesiyeimn>o os 

?nb:isjącego przeclwnił-a zwyelęsiwa, 

zaa j& jję sią w całej pełni.

Rewelac',8 2 SkUnnitfw
W  ciągu trzech miestęcy dekona, 

no wszYSSiich tych zadziwiających
czynów. W ięcej aniżeli 2 ' miliony 
jeńców utracił nieprzyjaciel, u wie- 

my z dotychczasowych bitew, żte j »  

go sfcaty w zabitych eą zwykle więk 
sze. Tak rozbija nasz ns'ccz bolsze- 
w leką grozę także na wschodzie »  
rówiMiczcśnlc rozdziera osnowę 
Churchilla I  Ko»esveIta. T e r « «  po 
wielkiej bitwie pod Kijowom świat 
ze szczególnym zainteresowaniem

przeczyta, jak Koorszelt i  Churchill 
obmyślili sobie grę, którą muszą uz 
nać za przegraną. Drogą przez ch'is 
ską gazetę „Chung Hua Je Pa o "  kio 
ra znaną jest jako zwolenniczka 
współpracującego z Japonią rządu w 
NaitkW e, przedostały się dopiero eo, 
do wiadomości publicznej niektóre 
autentyczne rewelacje, dtTyczące 
spotkania na A! łan Łyku.

Według tych źródeł nastąpiła pe­
na zgoda między Churchillem a Ko- 
cseviTem  eo do roti, jaką wym yśl) 
no dia Związku Sowieckiego. Obyd­
waj doceniali niebezpieczeństwo po 
rozumienia z bołszewlzmcm, sądzi.* 
jednak, że na takie porożu md mte wo 
bet* groźnej sytuacji AngKi muszą 
się zgodzić. Kiwascrełt nazwał to naj 
lepfjzyni rozwiązaniem, k.cdy Ntrm 
ey I Związek Sowiecki lał- się ósłafcią 
wojną, że Ameryka I Anglia pozos n 
ną same jako zwycięscy nad ńazlz. 
■nem i u;:d bofszewizmem, eo zna­
lazło żywy oddźwięk zgody ze stro 

ny Churchilla.
Skoro przed kliku dniami auglel 

ski deputowany nieostrożnie wyraz;! 

się, że Anglia pozwoli zginąć Zwiąż 
kowi Sowiecki mif, powstał wielki 
skandal. Z jak cynicznym zamiarem 
Bcocsielt I Churchill przystępowali 
do probłemu ba&zewiekkge, ehę'nle 
chcieli by obaj zatrzymać w  tajeni 
nicy. Z wynurzeń wynika dalej, iV 
rozważali oni dwie drogi, zależnie 
od tego czy, Londyn, czy też Moskwa 
ma otrzymać pomoc ze Stanów Zje 
dnoczoaych. BeoseveIt oświadczy! 
gotowość, cały wyprodukowany w 
Stanach Zjednoczonych materiał ero 
Jenny wysłać do Angl-I, j  1 ś ■ i Char 
chiU złcżs przytzcczeuie, że jeszcze 
w tym reku wyląduję na kontynen­
cie. Zgodnie z brytyjską tradycją 
CfrnrcSilł nzrrsf jednak za korzyst. 
nie; -e wyciągnąć korzyści /. obu- 

stronnego zmagania się Innych.
Od jednego do drugiego znaka 

nuiuwegw rozbijała się jego nadz e 
ja, a rosnąee zniszczeała botszewic 
kiego partnera pi-zez broń uśeaiiceką 
zniweczyło eyniczny prcgianr ałfan
tycklego spo’kauia. Rewelacjo ’e po
twierdza ją przypuszrzzale, kfóre

Wd!?z N
s łf ic ra  akcje po lscy zimowej

BERLIN , 5 października (TD > • dziefo pomocy zim ow ej narodu nte- 
Itadosną niespodziankę miał naród j ndteefciegói jako iwrjwięh-rse w vznan:e 
Btemiccki, gdy w  piątek w południ.* | wspoinsty. Jednocześnie dr. Goeb- 

i oznajmiono, żc w związku z  rczpo b 'ls stwierdził, że wskutek tych 
[ rzędem  akcji pomocy zim owej j świadczeń socjalnych naród nlcmłeb 
i 1941/42 będzie przemawiał W ódz Nie j ki stwierdza przed całym światem 
| iniee. Glow a przy głowic cisnęły się j swoje prawa do przyszłości, wów- 
1 tysiące. Brązowe koszule członków j  czas gdy Joadyu:-ka piulokiaeja po 
! partii i szare, polowe mundury : swoim zwycięstwie w IM S r. irie nie 
| żołnierzy zapanowały .nad miejscem nrzynłia I opuściła momeni. w li i -  

zebrania. Ze szpitali- Berlina przy by- i rys: mogła udowodnię, że jest lego
ły setki rannych, dła których zare- * godna. Białego też będzie 'musiała

i serwowano pierwsze rzędy. Gkrzyka ! ncunąe się ze secisy w czasie decyda
i mi witano kierowników ruchu naro ; jąeyeh rozstrzygnięć.
! dow.o . eecjaBstycznego gdy wcho- I Z niczym niezrównany entuzjazm 
’■ dzirr do olbrzymie; saG. Ze s-pcejal- j wywołało ukazani: ,;łę w pałacu spor 
: r,le serdecznym przyjęciem spotkał 1 towym W odza N iem iec, który przy 
: kię kierownik okręgu berlińskiego i ' dźwiękach marsza wojskowego kro 
i minister Rzeszy dr. Goebbels. Spra j czyt ku trybunie mówcy. Okrzyki po 
! wozdanle rachunkowe dane przez • witalne nie miały końca, gdy intnt- 
: Dr. Goebbelsa stwierdziło przy po- ster Rzeszy Ir, Goebbels witał w ser 
[ mocy umlarkewaitych cyfr rozmiar j deeznych słowach W odza Niemiec.
! gohswości Ua* czynu uarndu* n'
! eklego w  kraju podczas gdy żołnierz
jego wałczy na froncie. Minister Ilze 
szy Br. Goebbels wskazał, że np. 
apteka isael ..Matką i dzieckiem1* o- 
r*az wysyłanie dzieci na wieś z miej 
scowośel narażonych na .bombardo­
wanie uratowało najwartościowsze 
6lly narodu. Dr. Goebbels określił

Słowa m ia b lis  zginęły w burzy ókla 
skór., wywołanej oświadczeniem, że 
cały naród niemiecki będzie 
Eta? zawsze przy swym W o­
dzu, ;:ż ilo cŁ..' ti gdy wybije godzi­
na zwycięstw a. N;.-'fępnIe przema­

wia? W ódz NTei-dec.
(3fowę tę podaliśmy w niedzielnym 

numerze).

Wojenna p mm im  --w i ^ M m tz ftb
BERLIN, 4 października (PDA W  i których ponad 423J!i;9 dzieci dzień

swoim przemówi, ni:! powitalnym—  1 nie doznaje troskliwej opieki.
o którym padano już krótką zz*er ­
kę —  minister Rzeszy dr. Gaebbe-s 
złożył .'-g. a ż . , : : t : ‘ o wojennej po 
macy zim owej 1640-41,. I  między m. 
powiedział: „Ogółem zebrana kwota 

I w czasie drugiej wojennej nor

W  związku z wzmożoną akcją wy 
sylahfa dzlecf na wieś, wysiano na 
wieś na wypoczynek 1,5 mUiona 
dzieci, ponad 150.000 matek 1 65.099 
ni- r*:;w!ąt i nsalyeh dzieci. Od 1933 

o dnia iszcgo wysłanooey  \ roku

zim owej 194-9-41 wj-ros® SIS,23 ', ".,i  j na w ieś na wypoczynek '5,7 miliona
RM, wobec 631 m ilionów BM w ro i dzlscl.wotcc 631 BiiKoncw h . i  w ro I oziser. Do  ̂ fegś doebódz! 0,5 mitj. 
ku ul> eg'cm . Ozaacra Jo wzrósł u ; Kialck z w lrc fj niż 100,099 niemów 
235 laUicnńw KM. W  czasie dru.r.ej; tętaiai i mułym! dziećmi. Tym Ucz.
wo|C>:nej pfisnucy z u-.ów , j roz prze ; keja,'BcSlrujsicym opiekę nad matką 

' I dziceitien: dr. Goebbels przeelwski 
wtt metody bolszewików, którzy nie 
wzdragaj*- się dw unasto i  czternasta 
i  iHre «t-Iesi pęozta da aźesnastogo 
dzianego dnia pracy.

Dr, Giedjfcels ekrcśiil akcję tych4

można odczytać z charakteru i skriś
ienki celów obydwóch ryzykantów, 

którzy, jeśliby gra przy brata inny ob 
róf, hyil gotowi bez namysłu oddać 
Europę w szpony bolszewizmowi. 
N ie liczyli na W ielką B itwę poił K i 
jo  w cm.

koż widnokrąg ich. życia zamy 
ka im ściana puszczy.

Prorok mieszka w Popisz- 
kach ,.tamtych'*, odległych od

iir,.a kilometrów ze sześV
dziesiat z hakiem, aa południc 
wyai kra \cu pus/czy Rudnic­
kie], nad rzeką Solczą, \vi]fŁcą 
się wśród łąk, obsianych przez 
Boga dzikimi kwiatami, w  wie 
cznyrn poszumie lasu, który 
odstąpił na kilkaset metrów 
od br/egu, by jej dać drogę 
wygodną do Niemna.

Jest tam bardzo ładnie.
W ieszczy ten „prorok** no­

si przyziemne miano: O lek
Smolski, ma lat osiemnaście, 
łącznie z matką posiada kilka 
hektarów gruntu wioskowej 
nemi; jest to spokojny, grzecz 
ny i gospodarny chłopak.

N ie  będę spisywał ani kro­
mki iego dziejów, ani „obja­
wień", o których szeroko było 
w  k ra ju  poza stare i nowe gra 
fuce. Bo charakterystycznym 
wydaie się być nie on sam, ale 
nastrój, który go stworzył, wy

•bil nad falę sowieckiego życia, 
a może właśnie przeciw tej fa 
li. Nastrój ni to z rosyjska, 
„bogbiskatielnyj", ni to szcze­
rej chrześcijańskiej wiary, wia 
ry w Boga, w cud, który wyr- 
vj'1d htd z niewoli bolszewi- 
c.-.iej. l  ak było powszędy na
wsi.

Przypisywano prorokowi z 
Foniszek w o le  prz-ezeń wypo 
w ie d z ia s y c h  przepowiedni, ale 
stokroć więcej takich, których 
nic wygłaszał nigdy. —  „W ia  
dorrro: ludzie gadają 1 JTo 
ludzkie gadanie doprowadziło 
do tego, że władze sowieckie 
zainteresowały się już zimą 
„zesłańcem Bożym11 i woziły 
go do W ilna  i Oran na bada­
nie. Za k a ż d y m  razem w y p u s z  

czarty wracał t powrotem do 
wsi i głosił swoje.

Ąnord BB| I f t l — Rozporządzenie U l
es He?rd eens ralfso;n- Peoa §fo?stiserza 6sne-

. źUs»»> 442 sBESinfeów piwsasc-y
dać przyk in l —  He v. j;»cszą cgółne . 

t wy ula w&zlysCkiab poiasey ziiiia- 
i w y t l  1340-11, f;sc3E& -więc k p e s o  1 
ią  zimową, uiemleekim Gzerv.2 <iyn: 

j Krzyżem, o^łafciail sa, eala ecgasi /.:i- 
i j l  ilcbrobytu narcihiwego i 1. ił., to setel: lytlęsy irawycli \vspó?p*a- 

: narad n ln s k ó d  każ dr gm dala w  eką. eowników i  bwesSarzy fc*y twrc4ow<.»>  
gu roku, który upłynął,, el&żyi d«t-. sesjal-kfyeznsj BastyteciT, teouEtząt c j  
corłrKluie 4 miliony RM ca cele fg ś .  ;;ię o ńui,'ofcyt itiradB-wy, której 
IcisBte. ilość esiucków wzrosła do M*5 Bii-

Myr NK-mey w eiągp oirfalBŚcii 8 tiusa, ja Es r »v. r:!eż iw m y  bftbas <?■« 
lał afinrowuRśmy- aa* pomoe zimo- i tyehezas zebranych kwoł jako s,div 
wą ułbtrzymTą staaą, fo t fa M z a ją c i )  j monstraeję n.-.“zej spńlnoły narośo- 
4 litiilaedy M, To jest tylz —  chy wej w najlepszy su tego stawa zna- 
dać przykład — He wynoszą ogólne tzenfuiJ.
wydatki państwowe SawajearB w elą j Dr. Goebbels w końcu swego prze 
!<u 10 la'*". Dr, Goebbels podał potem j mówienia powiedział: „Ts*n KaJzwy 
w szczegółach sposób zużycia Iych I czujny wynik, esMpTąty w zim ie 
ogromnych dołków I  zaznaczył, że . t910-4t, lrTeeliaf także pokaże fron

blisko 2/3 ogófejn sebrauej kwoty w ; łowi, jaką .;*,* spełnia O je :: zna. 
czasie wojennej pemoey z im ow e j,. Niechaj to b . . ' a fia.wed.-Bt. że

mssscrs fil? Litsu-sn auf 
d e m  © e i3 3e t e  K s r -

toSEeŁuurtscbaft
t.

ralrsspo n.a 0- rę§ L.twf 
w  d i i d z i i i i d  g o i ^ o d a r -  

k i  Ł C a r t a f i im i

Dla *abezp»ecze»!a zapotrzebowa­
nia kartofli zostanie na każdego 
uprawiającego kartofle nałożony

Zur S:eherung <les Bcdarfs an 
Karfirffeln :vird je dem Kartoffel 
anfcauendcn BElrieh ein Kontingent

anferlegt, das 211 crfiilleu. Pflicht des*
Erzeugers von Karloffeh i ist. Die 
Ilóliu  der Uiniąge wird dem Erzeirger j Wysokość świadczenia zostanie po-

>n einem Veranlagnugsbescliei*.l | dana do wiadomości wytwórcy w

kontygent, którego wykonanie jest
obowdązkiem producenta kartolT.

durch dea zushindigen Kreiśehef specjalnym nakazie; wydanym przez 

bezw. GemeindcHUesten miigeteiU. i uaczelidka. powiatu lub wójta.
Kontyngent musi być dosl irezonyz ani

do 1 grudnia 1941 r.

11.

A ż  wreszcie ogłosił, że dnia 
17 czerwca, punktualnie o g. 
12 w południe, sprawi cud. 

(D . c. n.).
7. M .

Das- Kantiingeiit l i t  bis- 
I. Dezembec 1941 zu erfiilien.

II.
D!e Erfassmig und die wcifere 

Verwertung *o-biiegt dcm landwirt- Rejeslracja i dalsze zrealizowwiu;
schaftlićhen Zcutralgenossenseliafts- należy do rolniczego- centralnego 

veirband „Lietukis** mit scinen Fi- i związku spółdzielczego ,,L;etukis" 
liaien und Eooperat!ven, der ifcis ■ wraz z jego oddziałami i koopera- 
.aUelnfgo Recht hal, .direkt be nu : ty wami; „Lietukis** posatda wykjcZ- 
Erzeuger auKukauiLU. keijer die- ne prawą i-
Mengo der abgelieferleu Kartoffeln * u producenta. Na ilość doste.reao- 
und den dafiir geaahltea Preis Stelli nych kartofli oraz zapłaconą za nie 

aus, d.c v*im renę wystawna on kwit, który pro- 
Lrzeuger sorgCgllig aufzubc^alu-en dueent m'

nilaiMjwieie równo 600 mTkmów RM. j w tym czkłic, k .itiy <•'« waBezj i|

można było jako wsparcie przekazać 
na ecie n a r »d o w -  ,aejaKułyeznej mr 
ganlzaeji dobrobytu narodowego, 
podczas gdy pezosłabi trzecia eaęśź 
zużyta została na ulżenie biedy, prze. 
de wszystkim na nowo ito Rzeszy 
wilfeztmycb ferenaeb.

Aby pracującej zawada wo malec 
SŁoszezędzić troskę o  umicszeztiile S 
wychowanie swoich dzieci, narodo­
wa .  socjalistyczna kssiyfcaeja uży­
teczności publicznej znacznie zwlęk 
szyła w czasie wojny ilość żłobków 
dziecięcych ł utrzymuje dzisiaj łącz 
u Ie 23,GW ogródków dzledęeych, w

wohioe narodu I życie swoje oii.ia; 
O jczyzna w ulezsaoidawanej ofiar- 
iności dąży do tego, by mu choć w 
części w yłazić  swoją wdzięczność i 

podziw
BEBLIN, 3 października. P :erwsza 

niedziela zbiórki na pomoc zimową 
1941/42 w dniu 14 wrześnią 1341 r. 
przyniosła 28,902.793 RM. podi^ąs 
gdy pierwsza niedziela zbiórki w 
ubiegłym roku przyniosła sumę 

23.171.365 RM. W  ten sposób tego­
roczny rezultat przekracza wynik 

zeszłego roku o  5.731.427 RM., czyli 
o 24.73 proc.

Itfstii sram e M re  Wttiłte i  flifflt
„ P r - z e t S  z « c # s o « # e s s a “

er eine O ożłtoa^ _________

si troskliwie prz.e®V»*\vać.. 
i Ilość kartofli potrzebna zakfadoiń 

ICarlof 1 oh ei anieileado Be tri ehe 1 przetwórczym (gorzelnie, krochmal-.

iśt.

(Brennereien, Slai kefabriken) d.-fdien nie), klóra jeszcze bodzie ustalona.

zostanie pokryła przez rslniieay ceu-

Teatr litewski otworzył sezon dra- 
; matem Gerharilta llaupimaima 1i 
j „Prz-eil. zachodem'1, w opcaeowaaiu 

sc'’ ;i:eznym i reżyserii R. Jnkmewi- 
c iijsa . Tematem dramatu są prze­
ż y j ą  70-!etnicgOv tajnego radcy ko-
r : . j . i e g o ,  zamożnego przemysłów 
ca Claiiseim, który zakochał się w

i mhłdwj ffeWa-wce':- okitial walczyć o 
swe szczęście z przeszkodami ' '

przesądy społeczne • Iowa rzęs

jak

u-

ih ren  B ed a rf in e :n cr  nocii zu 

beslinu n en do H'olie bei dem iand- 

w irtsclia fU ichen  Z en ira igcn o ssen - 

sch aflsrerb a iK l .,L ie!u k is‘‘ .

III.
Sow eit E rzeu ger b :śh er V erbrau- 

.efeer in den Stndten Kauen-. W ilna,

tra łn y  zw ią ze k  spółdzielczy- ..L :e- 

tu k is".

| raz o p ó r rodziny, o b a w ia ją c e j się o 

| ca-h-śe je go  inająM ut Cf-.uis-e-n w  tej

I li.

O ile produ cen ci za o p a try w a li 

d o tych czas sp o żyw có w  w m iastach :

w alce łam ie si

P o sia ć  głó w n ą dra.iualu dobrze 

od tw o rzy! p. C h a d a ra w ićziu s , d a ją c  

w y ra zistą  sy lw e tk ę  starego  m a rzy ­
c ie la , pcbiego sen tym en tów , nic u-

f sylwetkę bezwzglęc&iej, samolubnej 

! synowej, radcy Clausena dała p. 

 ̂Jjkckiew-iczi-ułe, Z ró l córek Głai\se- 
na szczególnie dobrze- wywiązała się. 
Betlina —  p. Kubertarrczinte.

P o stać  Tnken P eters zesfaŁa prz. 1 

stawiona p rze z  M. M irpnaite w  spo­
sób p ro sty  i sk rom n y. M oże b y ło b y  

Lepiej, gd y b y  n ieklóre p a rtie  za gra ­

ła z w ięk szym  w yczuciem .
Opraw a. scenlczna/dramaUt* b. s l3_ 

I ranna. Zn ać św ietn ą ro b o tę  re ży - 

! serską-. D ekoracje- niezłe, zw łaszcza  

j d o b ry  gab in et CTairscra z w M oklem  
i na (Ogród w b la sk u  zachodzącego

■ słoń ca.

Dokończenie na stv. 4.

1 3) Gerhard? H aupfm ann, poeta i
dram a targ n iem iecki. N ajslyn m  ■!- 

- sze: ..Tkacze". „W o ź n ica  llenlscbci ', 
* „Dzwon zatopiony'* i inne.



JW2 f  ffozfio#*zćf€#2 @^i© JVS 1
D okończenie ze str. 3.

S ch au len  u nd P on n ew esch  b e lie fe r- 

łen , sitid sie berech tigt, w eiterh in  

d ;e B elie feru n g n u r ih rer K unden  

y orzu n eh m en . Z u r O rdnung des 

M arktes aber w erd en  E in zu gsgebiete  

gesch affen . A us a n d eren  ais n ach - 

stehend genannten  B ezirk en  d a rf 

der D ire k tv e rk a u f n ich t erfo lgen . 

D ie E in żu gsgebiete  sind:

a. F iir Stadt K auen  d :e A n itsbezirke 

P a  ne mufie, Bnbtai, G arliava. Jon ava, 

K ru o n is, Lap iai, P ak u ó n is, P aża istis , 

R u m sziszk :s, R aud on dvaris, Vendż:o_ 

ga la , V ilk :ja , Z a p yszk is .

b. F u r Stad t W iln a  der K reis 

W :lna.
c. F iir Stadt S ch au len  die A m tsbe. 

zirk e  P n du bysis, Schaulen, G ruzdżiai, 

S tacziiin ai.

d. F iir  d ie  Stadt P o n n ew esch  die 

A m tsb e zh k e  N au jam iestis, P o n n e­

w esch.

D*ie A bgab e m uss durch den 

E m p fiin ger b esch ein ig t w erd en . Die 

Q u ittu n g h a t d en  T a g  der L ieferun g, 

d ie M enge u nd den  P reis zu  en thalten  

und ist ebenfalls vom  E rzeu ger 

son gfaltig  au fzu b ew ah ren .

IV.

A is P reis  s in d  d ie  vo m  H errn  

R eich sk o m m issar fiir  das O stlan d  in 

der B ek an n tm ach u n g Nr. 1 fe s tg e . 

setzten  P reise  fiir  lan d w irtSch aftF ch e | 

E rzeu gn isse  im  O stlan d  vom  12, 

S ep tem ber 1941 zu gru n de zu legen. 

H iern ach  gelten fo lgen d e  P reise:

K ow n o, W iln o , S zaw le  P on iew ież, 

m a ją  oni p ra w o  n ad al ob słu giw ać 

sw oich  k lientów . D la  u p o rzą d k o w a ­

nia  je d n a k  ryn k u  będą- u sta lon e re­

jo n y  d o staw . Z in n y ch  n iż p o n iże j 

pod an e re jo n y  b ezp o śred m a sp rze­

d a ż nie m oże b y ć  d o k o n yw a n a . T e ­

renam i d o staw  są:

a. D la  m iasta  K o w n a  —  ok ręg i 
a d m in istra cy jn e: P on iem uń , B obty, 

Garliawa, Jan ów , K ruonis, Ł a p y, 

Pkuones, P o ża js le , R u m szyszk i, C zer 

w o n y D w ór, W ęd ziag o la , W ilk i, Ła- 

p iszki;

Szaw le,

-- o k rę- 

M iasto,

B ei L ieferu n g  des E rzeu gers fre i 

K e lle r des V erb ra u ch ers g ;It der
K lein han d elsp reis.

V,

A n A n gehorige der D eutsch en  

W eh rm a ch t und and eren  D eu tsch er 

O rgan isation en  u nd B eh orden  ist 

die A bgabe von K a rto ffe ln  verboten.
VI.

W eitere  A u sfiih ru n gsb estim m u n . 

gen b eh alte  :ch  m ir vor.

VII.

Z u w id erh an d lu n gen  gegen  die 

yorsleh en d en  B estim m un gen  w erden 

b e stra ft.

K auen, den 215 S eptem ber 1941.

Der Generalkommissar in Kauen 

(gez.) Dr. v. R E N T E L N .

b. D la m iasta  W iln.a —  

W iln o ;

p ow iat

c. D la  m :asta  S zaw le  —  okręgi

a d m in istra cy jn e  Podubiś,

G ruzdzie, S taciu n y;

d. D la  m ia sla  P o n iew ieża  
gi a d m in istra cy jn e: N ow e

P o n iew ież.

D o sta w a  m usi b y ć  p rzez n ab yw cę  

p otw ierd zon a. P o k w ito w a n ie  m u s5 

po.siadać d a tę  d o sta w y , ilo ść  o raz 

cenę i  w inno b y ć  p rzez p ro d u cen ta  

tro sk liw ie  p rzech o w an e.

IV.

P rzy  u sta lan iu  cen n a le ży  b ra ć  za 

p o d staw ę c e n y  u sta lon e  p rzez P an a 

K o m isarza  R zeszy  na K ra j W sch o d ­
ni w  ob w ieszczen m  Nr. 1 d la  p ło ­

dó w  ro ln y ch  w  K ra ju  W sch o d n im  
z  dnia 12 w rześn ia  1941. W ed łu g  te­

go o b o w iązu ją  n astę p u ją ce  ce n y :

L ;e fęrungszeitraum
ErzeupeFpreis 
frei Slation

Kleinhandels- 
preis bei Men- 
gen von 50 kg 

u. m.
RM je 50 kg

Kleinhandels- 
ireis beiMengen 

unter 50 kg 
RM je 5 kg

Czas i mieisce dostawy
Cena własna 
producenta 
loco stacja

Cena detaliczni 
przv ilościach 

od 50 kg 
i wyżej 

RM za 50 kg

Cena detaliczna 
poniżej 50 kg

RM za 5 kg

Preis iiir Stadte Ceny dla miasta
K^ueii und Wilna Kowna i W ilna

b's 1 5 .X L t 9 ł l ................ 1,45 1,80 0,20 do 15. XT. 1941 . . . . 1.45 1.80 0.20
15.X'.41 -78.11.1942 . . . 1.50 1,85 0.20 15. XI. 4 1 -28 . 11. 42 . . 1.50 1.85 0.20
1.— 31. Ul. 1942 ................ 1 75 2,15 0,23 1.— 31. 111. 1942 . . . . 175 2.15 0.23
ab 1 IV .1942 .................... 1.81 2 20 0,24 od 1. IV. 1942 ................ 1.80 2.20 0.24
ab 1.V.1942 .................... 1,90 2,30 0,25 od 1. V. 1942 . . . . . 190 2 30 0.25
Pre se 'm iibrigen Gebiet frei Empfangs* Ceny na pozostałym obszarze locco stacja

statión Provinz dostawy na prowicji
bis 15X1.1941 . . , , . 1,3) 1,55 0,17 do 15. XL 1941 . . . . 1.35 155 0.17
15.Xt 41—28.H.I942 . . . 1,40 1 60 0,17 15. XI. 41 do 28, 11 J942 1.40 1.60 0.17
1.— 31. LĘ1942 . . . . . 1 5 1,80 0,19 1. —  31. III. 1942 . . • 1.65 1.80 0.19
ab 1 'V .1942.................... 1 70 1,90 0 20 od 1. IV. 1942 . . . . . 1.70 1.90 0.20
ab ł Y.1942 . . 1.80 2.— 0 21 od 1. V . 1942 ................ 1.80 2.00 021

P rzy  d o sta w ie  p rze z  producen ta 

do p iw n !c y  sp o ży w c y  ob ow iązu je  

cen a  d eta liczn a .
V.

O sobom  p rzy n a leżn y m  do n ie ­

m ieck iej s iły  z b ro jn e j i in n ych  orga- 

n i z a c f  n iem ieck ich  i u rzę d ó w  sp rze . 

d a ż  k a rto fli  je s t  w zb ro n io n a.

VI.
Z astrzegam  so b ie  dalsze ro zp o ­

rząd zen ia  w y k o n a w cze .

VII.

N iestosow an ie się do p o w y ższy ch  

ro zp orząd zeń  będzie  karan e.

K o w n o, 26 w rześn ia  1941.

G en eraln y K o m isarz  w  K ow n ie 

pod p . dr. v. R E N T E L N .

N e wszyscy mieszkańcy miasta
otrzymali karty żywnościowe

Pom im o istn ie ją cego  n ak a zu  w 
p rzed m iocie  p u n k tu aln ego  w y d a w a ­

n ia  m ieszk ań co m  k a rt ży w n o śc io ­
w y ch , ja k  nas in fo rm u ją , n ie  wszys« 

c y  je szcze  lo k a to rzy  o trz y m a li te 
k a rty .

S zczegó ln ie  od czu li to  sam otni 

m ie szk ań cy  m iasla , k tó rzy  zm u szen i | 

są sto ło w ać się na m ieście, a  k tó rym  

ja d ło d a jn ie  o d m a w ia ją  p osiłku . 
N iejed n ok rotn ie  p isaF śm y ju ż  i 

p rzyp o m in aF śm y o n iep rzek racza l­

n ym  term inie, w  k tó rym  adm in istra­
to rzy  dom ów  zn a c jo n a lizo w a n y ch  I 

w ła śc ic ie le  dom ów  p ry w a tn y c h  m u ­

sieli p rzed sta w ić  do sw y ch  re jon ó w

Rozszerzenie obrotu pocztowego
O statn io  zo sta ł w p ro w a d zo n y  n or 

m a ln y  ob ró t p o c zto w y  ze  w szy stk i­

m i, is tn ie ją cy m i p op rzed n io, u rz ę ­

dam i i a gen cjam i p o czto w ym i na te­
rem© G en eralnego K o m isaria tu  w  

K ow n ie. O p ró cz  zw y k ły c h  lis tó w  i 

p o cztó w e k  w p ro w a d zo n o  do obrotu  
lis ty  p o lecon e  i p o c ztó w k 5, oraz 

d ru k i, p a p iery  han dlow e i p róbki 
to w a ro w e.

L is ty  p olecon e m ożn a w y s y ła ć

c ja ln a  ta ry fa  o p łat za  p rze sy łk ę  

czaso p ism  i k siążek , u stalon a w y ­

łą czn ie  w  stosun ku  do p rze d s!ę- 

b io rs tw  w y d a w n iczy ch  i księgarń .

Wyjaśnienia

m ie szk a n io w y ch  w y k a z y  w szy stk ich  

lo k a to ró w .

O b ecn ie, z  p o w o d u  o p ieszało ści 
n iek tó rych  a d m in istra to ró w  dom ów , 

tra cą  m ieszk ań cy  m iasta.
N ależy  silę sp o d ziew a ć, że  o rgan y  

m ie jsk ie  za in teresu ją  się  sp ra w ą  za­
trzy m a n ia  k a r t  ży w n o śc io w y ch  i 
w p ły n ą  od p ow ied n io  na o p iesza łych  

ad m in istra to ró w  dom ów . (t)

O F I A R Y

Z am ia st k w ia tó w  n a grób  ś. p.
W ło d zim ierza  M arsza łk a  n a  b. gr. —  4 fen . (40 k o p .); do 100 gr. —  

w ięźn ió w  p o lity czn y ch  P o la k ó w  — . 8 fen . (80 kop .); do 500 gr. —  30 fen. 

o fia ru je  25 rb. D ziu rzyń sk a , N r 46. < (3 ru ble). O prócz tego  is tn ie je  sp e- w p ro w a d za ją c  nas tym  w błąd,

W  zw ią zk u  ze  w zm ian k ą  o sk ła ­
dan iu  w y k a zó w  n a  op ał, w  k tó re j 

pod aliśm y, że  w y k a z y  te w inni 

w agi do i000 gram ów . O p łata  za  p o - ’ p rze d ło ży ć  ró w n ież  p ryw a tn i w la śc i- 

lecem e, op rócz n o rm aln ej op łaty  za  ! c ie le  d o m ó w  w y ja śn iam y , że p od a- 

p rze sy lk ę  w yn osi 30 fen. (3 ru b le), j liś m y  ją  w e d łu g  k o m u n ik a tu  o f ic ja ł-  

O p lata  za  p rze sy łk ę  d ru k ó w  w agi j nego, w  k tó rym  p rzez n ied o p a trze . 

do 20 gr. —  3 fen . (30 kop .); do 50 n ie w ym ien ion o  w śród  ob o w iąza ­
n ych  do sk ład an ia  w y k a zó w  ró w n ież  
w ła śc ic :e li d om ów  p ry w a tn y ch ,

W  trzy  m iesiące po zgon ie  Kochanego jedyna  ia

« . + p  CZESŁ AWA KARCZAGI NA
studenta m edycyny za spokój Jego  duszy nabożeństwo żałobne odbędzie 
s ię  w  koście le  św . K azim ierza  dn a 8-go październ ika (w e  ś 'o d ę ) o godz. 10
zrana. O czem  zawiadam ia Z b o la ła  M a łk -

Za duszę ś. p.
Elizy S*oworo«w?62 - &u&assewiiszdw9ay 
w  rocznicę śm ierci, dn. 8,X. 1941 r. od będzie  się  n abożeń stw o 
żałob n e w  kościele  św . Kazim ierza o go d z. 9 ej.

O czym  zaw iadam iają wdzlce I Siostra.

1  c S n i n

W T O R E K

B run ona, Em ila

—  Z A R Z Ą D Z E N IE  W  S P R A W IE  

KO N I, N a p od staw ie  ro zk a z u  w ła d z 
n iem ieck ich  w szy stk ie  osob y p osia­
d a ją ce  n a  p rzech o w an iu  kon ie, na­

leżące  d o  w o jsk a  n iem ieck iego  .(ko­

nie ze  zd o b y c zy  w o jen n ej) w in n y  je  

p rzy p ro w a d zić  w  d n iu  11 p a źd zie r­

n ik a  o godz. 10 n a  ry n e k  K a lw a ­

ry js k i w  Wllnó© do p rzegląd u . t.
—  M IĘSA  N IE Z A B R A K N IE . Jak  

In form u je  „M a!stas“  d ostaw a św ie­

żego m ięsa do W iln a  je st za p ew n io ­

na, T ra n sp o rty  ży w c a  są  pr: w ażn ie  

dow ożon e k o le ją . M ięso w  d alszym  

tfiągu b ęd zie  w yd aw a n e  n a  k a rtk i 
m ieszkań com  m ia sta  w  d o ty ch cza ­

so w ym  po ząd>ku. t.
—  Z B IE R A N IE  A K T Ó W  H IPO ­

T E C Z N Y C H . B o lszew icy  zn osząc 

w ła sn o ść  p ry w a tn ą  z lik w id o w a li w  
W iln ie  u rząd  h ip o teczn y, a  a k ty  i 
p la n y  p o ro zsy ła li do a rch iw ó w  p rzy   ̂
b. p o w iato w y ch  kom itetach  w y k o n a w  j u k ara ł 

czych , w  k t ó r y c h  a k ty  te zo sta ły  zło­

żone. O becnie w  zw ią zk u  z tw o rz e ­

n iem  się w y d zia łu  hipotecznego 

p rzy  są d z ie  z o sta li sp ecja ln ie  w y d e ­

lego w an i u rzęd n icy , k tó rzy  od szu ­
k u ją  potrzebn e księgi i a k ty  w  archi 
w a c h  p o w ia t o w y c h ,  (st

—  S T A Ł E  T R A N S P O R T Y  M ASŁA. 

Zapotrzebowanie m asła  przez lud­

ność m. W iln a  je st całkow licie po­
k ry w a n e  p rzez  s ta łe  tran sp o rty  z 

p ro w in cji. O becn ie w o bec u regulow a 
n ia  zaga d n ień  k o m u n ik a cy jn y ch  

w sz y sc y  o trzy m a ją  m asło  w  d o tych ­

c zaso w y m  p orząd k u .
M asło do W iln a  je st p rzyw o żo n e  

z re jo n ó w  U clan  I W ilkom u erza
—  ZA  P O Z W O L E N IE M  O D P O ­

W IE D N IC H  W Ł A D Z  w W ;ln ie otw ie 

ra  się p a ń stw o w e k o e d u k a cy jn e  

gim n azju m  ro sy jsk ie . Z ap isy  k a n d y ­

dató w  do w szy stk ich  7-m iu k las 
oraz zło żen ie  p od ań  i dokum en tów  
od byw a się  w  lo k a lu  b . g ’m nazjum  
im. A. S. P u szk in a  (O strobram ska 
29) od  godz. 10 do 14 codziennie.

DYREKCJA.

—  R ZE M IO SŁO  G A R N C A R SK IE  

W  W IL N IE . D o p rzem ysłu  reg io n al­

nego na w ile ń szc z y ź ire  n ależy  tak że  

za licza ć  przem ysf ga rn ca rsk i, liczą ­

c y  p on ad  100 la t istn ien ia na tych  
ziem iach . M inione w yp ad k i w o jen ­

ne p ra w ie  n ic nie w p ły n ę ły  na stan 
i ro zw ó j w ileń skiego ga rn ca rstw a . 

D robn e, gęsto p orozrzu can e po 
p rzed m ieściach  w a rszta ty  garn car­

sk ie  —  istn ieją  i p ra cu ją  nadal ze 

zd w o jo n ą  energią. Szczególn ie  u >- 
kresie  gd y s;ę daje  odczuć w:e'Ui 

b ra k  n aczyń , w y tw ó rn ie  garn carsk ie  

w sp an ia le  p ełn ią  sw ą rolę d o sta w , 
có w  taniego i dobrego naczyn ia, di

—  RUCH  P O P U L A C Y JN Y  W E  
W R ZE ŚN IU . W ed łu g d an ych  s ! V v .  
sty czn y ch  W d eń sk iego  O kręgu M**- 

tr y k a c ji C yw iln ej we w rześniu  ra  ■_ 

renie, m iasta  zan o to w an o : wypadkowy 

śm ierci —  221, za w arty ch  m ałżeństw  
—  88, w yd an o  n o w y ch  m etryk no­

w o ro d k ó w .—  210. (t).
 k a r y  z a  n i e s t o s o w a n i e

SIĘ  DO P R Z E P I S Ó W .  N.t p odstaw ie 

p ró to k u łó w  p o licy jn y ch  burm istrz 

grzyw n ą  C h aję  E liso n o w ą, 

U riasza G ordona i B asow ą Lizą za 

n iesto so w an ie  się do ob ow iązu jących  
p rzep isów  i ch o dzen ie  po c h o d u ', 

k a ch . Jednocześnie zo sta li ukarani ui 

sp rzed aż rze c zy  bez zezw o len ia  llry-i 

A ro n  B er, R o za  C zerm iń ska i R a ­
c h e la  TryfcU c. U k aran o  ich grzyw n ą 
z zam ian ą  n a areszt, (tj

—  K IE R O W N IC T W O  R O S Y J­

S K IE J S Z K O Ł Y  PO W S Z . Nr. 19 w 

W iln ie  w z y w a  w szy stk :ch u czn ió w  

b ył. sz k ó l Nr. Nr. 12, 34 i 49 da na­
tych m iasto w eg o  sta w ien ia  się do So­

k a lu  szk o ln e g o  p rzy  ul. D au k szos 
(b. Piw na) 3. L e k c je  ro zp oczę ły  się 

1. 10. 41.
—  W A L K A  ZE  SP E K U L A C JĄ . W  

w y n ik u  sta łe j o b serw acji ta rg o w isk  

p o lic ja  sp o rząd ziła  szereg p ro to k n . 
łó w  p rze c iw k o  osob om , p o b ie ra ją ­

cym  n adm iern e cen y  za  a rty k u ły  

p ie rw sze j p otrzeb y. B urm istrz uka­

ra ł g rzy w n ą  i aresztem  za ta k ie ż  
w y k ro czen ie  B u tk u sa  Adam a, U sai- 
tiene H elenę, W iszn iew sk ą  D om ice- 

lę, B a rn ic k k g o  K a zim ierza  i A n d rju . 

k a itisa  W a c ła w a , (t)

m  T E A T R Y  F I L M O W E
„ C A S I W  0 “  —  D i d ż i o j i  ( W i e l k a )  4 7 .

W sp a n ia ły  dram at w-g Sudei manna

„ O i y n l e  Bańsk ie*
Nadprogram : O ta tn ia  w ia d o m o ś c i z  fr o n tó w :  

A fry k a , M u rm a ń sk  i U k ra in a .
Początek  seans. o-er. 15 30, 17 i 10. F a s y  czynne od g. 14.30

, / t # — N a u g a r d u k o  ( N o w o g r ó d z k a 1) 8

D ziś, po ra z p ierw szy  w  W iln ie, szam pańska kom ed ia m uzyczna 
pełna humoru, tańca i śo iew u  p. t.

Nad program : O s ta tn ie  a k tu a ln o śc i ś w ia fa .
Początek  seansów  o g 'd z .  15, 17 i 1IM5.

9 9
< « G eleżm k elio  (K ole!ow a) 14

BIAŁE BZYPo  raz p ierw szy  w  W iln ie  
p rzep iękny film  

W  ro lach  g łów nvch : Ha. s H o lt i E lga Brink. 
Nadprogram : W a lk i p o d  S m o le ń s k ie m .

Począ tek  seansów  o godz. 15, 17 i 19.15.

/S U S Z K A " P y l i m o  ( Z a w a ln a )  2 4

W ie lk i film  krym ina lny

HALLO! RADIO POLICYJNE DONOSI...
N adprogram : N a jś w ię t s z e  a k tu a ln o ś c i z  fr o n tu  i ca l. ś w ia ta

P oczą tek  seansów  o  godz. 16 i lfc.30.
Dla m łodz ieży  dozwclon3.

W 6 R 0 D M I C  w  kioskach  i na punkcie kol- 
są  d o  n a b yc ia  p o rta żo w ym  „Gońca** —  u lica

Stanisławowska 1, SAMGUCTKI jęz. niemieckiego

k u p u je  po w ysok ich  cenach p m t e  b u te lk i o d  w  na­
stępu jących  slcfopaen* B azy licn ą  (B ^zy flańs^a ) 7, Dylim o  (Z s -  
w alna ) 30, Gedim ino fb. M ick iew icza ) 31, K a lva r ijq  (K a lw a- 
r y js ’*'a) G9, A n ta k a ln io  (A n tok o lsk a ) 54, Darjaus ir  G ireno 
(rf. Żw irk i i W igu ry ) 66. V ok ieez iq  (N iem iecka) 13, P ilies  
(Z a  nkow a) 3, V y ta u 'o  f W ito  U lowa) 41, K ankin ią  (d . B e lin y ) 
16, Naugarduko (N ow ogród zk a ) 58, L iepkaln io  (L ip ów k a ) 2, 
T izen hau zeoo  (Ty zen h au z.) 3, U km erges (W iłk om iers^ a ) 13

g iu r o  podań do w ładz nie- 
miecktch S tephana-Ar- 

thura Mauera. Ju rg io  (Ś w ię to - 
jerska ) 4— 5 1107

Buldog-bokser sza ry pręgow a- 
n y , w abi s ię  _R o lland " za ­

ginął. Zw rot lub in form acja  •— 
doyrze  płatne, Ź y g im an tq  g. 
i Zygm untów ska ) 12 dozorca.

, 1228

Dla P . G utry lis t  ou je j córki 
z  Ząbkow ic do odebrania 

w/g adresu: W iln o , S v. Jakubo 
tSw. J a k u b ik a ) 16—3. 1270

f j o  w yd z ierżaw ien ia  od  zaras.
dzia łka z  ilom em  pod W il­

nem (K o lon ja  M ag is tracka ). P o ­
żądani: i-aw aler lub n ie liczn a  
rodzina. Z g łoszen ie  do  adm. 
, Gońca* pod ^Działka*. 1288

Syjodystka  p rzy jm u je  obstalun- 
■ ■ ki i przeróbk i oraz mufki 

czapki z  futra. D idżio ji (W ie l-  
,k a ) 58—2. 1279

Podania i tłum aczenia n iem iec­
ki* ł litew sk ie  V iln iaus g. 

(W ileń sk a ) 25— 5 (w e jś c ie  z  fr f  n- 
tu, u fo tog ra fa ). 1221

p r a g n ę  nam zy ć  się czankarst- 
" wa. Pożądane w  godzinach  
popołudniow ych . A d res  i w a " 
runki proszę  zostaw ić w  adm 
„G ońc “ w  okienku o g łe ^ e n  
d:a Ucznia" 1 ;8°

^gubione dokumenty: dowód
“  osobisty litewski i sowiecki 
na nazwisko Strutyńskiego 
zimierza unieważnia się.

Baalu i wythowanie
dyplomowana pianistka Lekcje 
** g ry  fo rtep ian ow ej n ow oczes­
ną metodą. H a lin * Targońska, 
U csto  (P o rtow a ) 6—2.

Germ anistik ln s titu t"—  D idżio ji 
(W ie ik a ) 2— 1. Przedpołud­

n iow e gru py m łodz ieżow e: 6 g o ­
dzin  tygodn iow o  —  T l m e " 
sięczn ie.

Lekc je  śpiewu. O rygina lna  w ło ­
ska m etoda. S zybk ie  postępy . 

Eugenia Targońska, U osto  (Por- 
tr w a ) 6—2. 1^1*

p r i v z « s c h u le  fU r Deutschen 
■ Unterricht. K u rs y  n iem iec­
k iego , 10 rb. m ies ięczn ic . O d­
d z ia ł d la  m łodz e ży . Gedim ino 
(d . M ick iew icza ) 1 —12.

Handsl i Pi im ij s I
(Bani? Hii«! M n

uaprawia solidn ie i tan o 
W ik to r  Jas lu n as

A u szros V artq  (O strobram ska) 20 
Fachow e porady bezpłatn ie.

K osm os Siadło
C i, D agys , W ilno , Gedim ino, 
(d . M ios iew icza ) 6, Kupi fo to- 
św iatton iierz, odbiorniki rad io ­
we, rad iosp rzęt, e lek tryczne 
p rzyrządy pom iarowe i m ateria ­
ły  instalacy jne. 1146

Książki n abyw am y
D idżio ji (W ie lk a ) 18 — 10. 

O ferty  lis tow n ie— osob iście (b ez  
książek).* w tork i i soboty  godz. 
10—13 i 15— 17. 1290

Kuplę okna
lub szk ło  inspektowe. 

L ie jyk los  (Ludw isarsita ) 2— 15 
1289

Szybko, tanio I dok ładnie
napraw ia in stalacje i aparaty 
racl ow e Firm a B och w ic  i Ska. 
V iln iaus (W ileń sk a ) 23— 1.

s» n a. e
p o tr z e b n a  kraw cow a na w ieś 

na jeden  m iesiąc. ^Podan ie 
warunków  d la  „W , P ."  do ad­
m in istracji „G ońca*. 1246

Potrzebna sekretarka znająca 
język i: n iem  eoki, po lsk i i li­

tew sk i Gruntowna znajom ość 
buchalterii i m aszyna w ym aga ­
ne. In form acje: D idżio ji (W ie lk a )
3 - 1  b, od godz. 10-12. 1284

p o tr z e b n a  panna do szyc ia  i j 
■ dziew czynka  do nauki, Do- i 
w iedz eć się- Dom inikoną (D o ­
m inikańska) 17— 17 1285

p o tr z e b n a  osoba do p ie lęgn o- 
1 « ani i  staruszk i i do pom o­
c y  w drmu. Sni decki q (Ś n ia ­
deck ich ) 8— 33, B ib lioteka. J291

|  I

Dr. med.
Napoleon  B an iew k z

choroby net w ow e i psych iczne, 
e lek tro leczn ictw o . 

W zn o w ił p rzy jęc ia . —  Odminiif 
(d. Garbarska) 3—17, g .  17—18 

1251

Dr. Janina Jutrzenkowa
choroby skórne, w eneryczne, 
kob iece . W ilno , Joga ilos  g-v^ 

(J ag ie iioń sk a i 16—6. 
P rzy jm u je od  g. 17— 19.

Dr. Zygm unt Kudrewicz
Spec.: w en eryczne, skórne, 

s y filis  i m oczoplciowe, 
W ilno . P ilies  (Zam kowa) 15. 

Przy jm u je : od 7— 13 • od 15—20

Dr. med. K. ŁUKIEW iCZ
Choroby Skórne i weneryczne 

V iln iaas (W i(eń sk a ) 28 m. S, 
p rzy jm u je  od godz. 14

Dr. med.
G u staw  M a rk iew ic z

Choroby skórne i  » e n e r y c m e  
Gedim ino ^ . .M ic k ie w ic z a ) 1 -1  

P rzy jm u je  od 13 do żu.

P r o f .  d r . Tadeusz Paw las
ord. w  ohor. skórnych  i w ene­
ryczn ych  4—5 po poi , p rzep ro ­
w adz i! s ię  na ul. B. U adviia itćs  
(d . K ró lew sk a ) 6— 1. — a

i  K  f»  K A I  *  1
tf%r] zaraz sprzedam  syo ia ln ię  
^  i inne m ebie i sprzęty  go s­
podarsk ie. B^rnardiną (B ernar­
dyńsk i zau łek ) 10— 3. g. 18—20.

12971  rld>’ id a m  temu, kto wska- 
® że 2-pokojow e w zględn ie 

3-poltojowe m ałe m ieszkań e z 
w ygodam i w śródm ieściu  Z g ło ­
szen ia  w  adm inistracji . Gońca* 
do okienka ogłoszeń . — g

C  przed a m stó ł i k rzes ła  debo- 
^  we Raudondvario  g. (C ze r -  
wonndw rr3ka) 8—4.

fld n a im ę  ładn ie um eblowany 
* *  pokoik dla so lidnego , sam ot­
n ego . O - lądać ty ln o  m iędzy go ­
dziną 4— 6 w iecz. Użup o (Z a rze­
c z e )  17— 12. 1287

£ o r z e d a je  s ię  nożna ro szyna 
^  do szyc ia . B on ifra tru  (B o n i­

fraterska ) 2 m. 7. w oodz 14—18 
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ri* prze i a je  s ię  burk° w  dobr.
stanie. Vy4auło g. (W h o  do- 

w a) 12 ra. 7 w rod ź . 15— 17. 1275D o k o in  n ^nm eb low p nego  z  w v - 
■ godam i w  śródm ieścia  przy 
po lsk ie j rodzin ie poszukuje k - 
w a ler, u rzędn ik państwowy- 
O ferty  do adminii tracji ,GońJa~ 
dla „Poznan iaka”. 1255

(Pprzedam  n ow v P i « vk  ’ ,rzJ'" 
)10ś a r . Jono Trem io  (h.utn- 

nown) 10-8 . 128S_

tf^przedsm Sypialn ię, iadałn  ę, 
^  saloni e, kluby, obrazy dy­
w any, perskie, firank i. ł ó T o ,
kanapkę, szkło sto łow e, burkę, 
sp< dnie narciarnia . w ie ie  in­
nych rzec zy . A n toko l. G rażio jl 
(P ięk n a ) 4. 1281

i  i m  i Sonrtai g

ś t^ a k a u sk jo
g. (S ie rak ow sk iego ) 8 m. 4. 1234 S p rzed am  m aszynę do pisania 

O m m e rc ia F  alf..bet polski 
Naugarduko g. (N ow og ród zk a )
25 m. 10. 1298

■ esionka m ęska now a duży 
J  rozm iar do sprz dania Ży gi-
manto (Zygm untow aką) 22 — 9
od 4 —  6. 1276 i  A * a i S ^ * 3 « 8  i

jt fo łn fe rz  karaku low v tanio 
sprzedam. O glądać w  god z i­

nach 15—  16 . K lm pedos (d . Że- 
T gow sk iego ) f> —  41. 1271

Marla Laknarowa
przyim uje od »  r no do l  w. 

J. Jasiuskio (Jasińsk iego)

I f a p ię  sportow ą, elegancką.
dużą torebkę. Bokśto ?■ 

(Bakgzta ) t7—21, 5—7. 1249

W . Śmlatowska
P ilie s  g. (Zam kow a) 23—3

S łu p ię  tapczan szer k i a],aJo 
używany. Zgłoszen ia : Trito 

(b .  M óstow a ) 15—5. 1292
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